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CZYN . JOZEFA. CISZAKA! . . . 

Czołowy górnik kopalni ,,Bolesła'v Chrob.ry" 

mg kona plan roczny - do · 15 maja.I 
Order „Sztandar Prcicy" dla przodujqcych górników Zagłębia Wałbrzyskiego 

' , 
. \VAŁBRZYCH (PAP). - NA U.ROCZYSTOSCI DEKOROWANIA 

ORDEREM „SZTANDAR PRACY" PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
ZAGŁĘBIA WAŁBRZYSKIEGO, SŁYNNY PRZODOWli.fK PRACY 
Z DZPW, CZOŁOWY RĘBACZ KOP. „BOLESŁAW· CHROBRY''-J0-
ZEF CISZAK ZOBOWI!~ZAŁ SIĘ SWOJĄ ROCZNĄ NORMĘ WYDO· 
BYCIA WYKONAC DO D.~A 15 MAJA B. R. 

I sprawę. ie wysiłek jednostki n ie I „Je6t c<>ś płomiennego w dekla.ra­
wysta rcza. do budowy ~ocj_ali~- cji ClsHka, który podejmuj4' talk 

W odświętnie udekorowanej czer · 
wienią i bar wami górniiczymi świe­
tlicy DZPW, szczelnie wypełniający 

.salę górnicy wałbrzyscy owacyjnie 
witali wiceministra ' górnictwa i 
energetyki - inż. &czepańskiego, 
sekreta.na K W P.ZPR - tow. Mie­
czysława Marca i 6 czołowych przo 
down ików pracy DZPW:· J ózefa Ci­
szaka i Sta.ąi,slawa Przybyłę z kop. 
,.Bolesław , Chrobry", Jana. Krelę z 
kop. „Biały Ka.mień", Leona Wiś­
niewslt iego z kop. „Mieszko" , Stani­
sława Rysia. z elektrowni „Victo­
'ria." i Borysa Głuszenkę ' z buty 
„Karol". · 

W ymienienii przodownicy zo~tali 
przez wicemin. inż. Szczepańskiego 
udekorowani orderem „Sztandar 
Pracy'' II klasy. 

Spośród od.znaczxmych na;J1bar­
dzicj znany w Zagłębiu Dolnoślą­
skim jest Józef Ciszak, reemigrant 
z Francji; przodujący n ieprzerwa­
nie od roku i stale poprawiający 
swoje wyniki. 

· Górnik Józef Ciszak 
podejmuje 

rekordowe zobowiązanie 
Przemawiając w imie,niu Qdrz;na­

czonych, Józef Ciszak zgłosił no"'.e 
zobowiązania we współzawodni­
ctwie długofalowym. 

„Wyniki moje jak i moich bra• 
ci górników napawają. mnie wia­
rą. w realizację Pia.nu 6-le tndeg.o. 
Jeżeli w roku 1949 w stycznm 
wykonałem normę w 102 proc., a 
w ·1utym w 147 proc., to w tym 
roku w styC'Zniu wyrobiłem 279 
proc. normy, w pierwszei deka­
d zie lutego O;Siągnąłem 331 proc. 
normy, a w drugiej 600 proc. 
nor m y. 
Myślę, że plan miesięczny w 

lutym wykonam w 400 proc. Je­
. żeli plan za r ok 1949 wykonałem 
· do zó: lip<"Q, to plan na rok 1950 

wykona m do dnia 15 maja. W ten 
· sposób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę, I 
to w roku bieżącym spodziewam I 

Ambasador Rumunii 
przy&yl do Pekinu 

PEKIN (PAP). - D o Pekfou 
przybył ambasador .Rumuńskiej 
R ep ubliki L u dowej - T odor R u­
den ku. 

:Już" w piątek 
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- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 
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aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 

·'' 

się wykonać pracę równą 30-mie 
sięcznej normie. Zdają.c sobie 

mu, wzywam wszystkich gom1- d . 1 b · nla w· · · 
ków by poszli w moje ślady i OIMOS e zo owJąza. • 1erzę, ze za 
zwiększyli' swoje wysiłki". Ciszakiem pójdl\ wszyScy, a Zjedno 

DzJiękując Ciszakowi 2.3 jego zo- czenie Dolnoślą~ie będrAe. ~ierw­
bowiązania, wiceminist er &czepań- szym zjedn007.ett' em w Polsce • 

ski oświ·adczył: 

W ParowozoWnl Łódź ' - K aliska 
szeroko rozwinęła się akcja długo­
falowych zobowiązań, zapoczątko­
wana pnzez tow. 1Markiewkę. Wielu 

Do zbio rowego wspólza. w, odnictwa r::~0~1:i-J~~w postanowiło pójść w 
Oto tokarz tow. Władysław Orz~-

s fa n ęł a cała załoga kopalni "Bolesław Chrobr'" :~w~~~~;~/~~~~~i:ó!:-Z~~i:s~~ 

ze sw ym 2e1Społem: zatrudnionym 
przy napTawie armatury d. sprzętu 
kmłów, wykonywać b~?.J.e napr~ 
wy, da.dąc 120 procenrt wykónama 
ba.z ailrnrdowych. Oczy-wiście, jakość. 
- jak najle)PSza . . 

Tow . Władysław Kuberski (3) SlpA 
w-.icz war.scz.tatów wagonoiwych oo­
bowiązal się wykonywać swą ·pro­
dukcję także w 120 iprocerntach i dak 
najwięcej oszCllęd,zać przez r acjonal 
ne zużycie malteriału. 

WAŁBRZYCH (PAP). - Wieść W styczniu br. · kopalnia wysuwa małej cząsteczce przyczyni się to wydajność s•weij pracy do końoa 
się zdecydowanie na pierwsze miej- do wykonania przez kopalnię zo-· bież. :ro<ku ze 116 proc. do 12:3 proc. o podjęciu zbiorowego współza­

wodnictwa dłu!f(lfalowego przez 
call\ załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY" wywołała niezwykle 
zainteresowanie wśród społeczef1 
s twa Zagłębia. Dolnośląskiego. 

Załoga kopalni zobowjązała się 
wydobyć w roku' bieżącym 35.000 
ton węgl.a ponad plan oraz prze­
prowadzić w dużym zakresie me­
chanizację kopalni. 

sce wśró<l kop-ałń dolnośląskich, w y- bówil\zań". Tow. Piotr Rzyga.liński (2) wraz 
konując plan w 107 proc. 

Zdaniem czołowych górników - 'H' przededniu 32 rOCZftiCIJ 
kopalnia może przekroczy nawet swe , 

zo~;;:iąz:~1: ~:~asta zapal w zało~ Naród· radziecki daje . serdeczny wyraz 
~z~n!esi~~óaw~.;t:::!~~ ~~as~:r~zere~~ ·um1·1owan1·u swe1· bohate·r-sk1·e1· Arm·11 
wspołzawodmczących l powstaią no-
we brygady". 
Wyra~ t~mu zapałowi załogi dat w MOSKWA. - Na;rody Związ-

swym. osw1adcz~mu czołowy przodow k u Radzieckiego przygotowują 
mk ZJedlloczema JÓZEF CISZAK. . się do u~nia 32 rocinlcy po-

„B1•lem dotychczas zwolenni- wstania. ArmiJ. R adzieckiej, W 
kiem współzawodnictwa indywi- całym k raju, w e \l\l'SZYsłkich re-
dualnego, ale ·wielkie dzieła two- publUtach , w za.ldada.ch p rzem y-
rzyć trzeba ZBIOROWYM WY~ I słowych i klubach re>bdtniczych , 
SIŁKIEM. 'I ja za tem stworzę bry w miastach i w &iach -wygłaszane 
gadę zespolo·wą i wierzę, źe w są referaty, poświęcone chlub-

n ym dziejom Armii Radzieckiej 
e>raz jej h istorycznym zwycię­
stwom, c dniesionym pod pniewo 
d6lll genialnego stratega i w odza 
- Gene,raillsslmusa Stalina. 

Masowy char.aikter pp;ygotowań· 
do uczc:zienia zbl,iiającej się rocznicy 
świ·adczy dol:>itnie o miłości, jaką da 
rzy swą armię cały n aród radZliecki; 

'"' 

W klub ach robotniczych i Pałacach 
Kultury o twarto wys tawy, obrairu­
jące szlak b ojoWy A·r mit Radziec• 
k~. . 

Kopalnia „Bolesław Chrobry" w ro 
ku ub. nie wykonała planu wydoby­
cia i zajęła w szeregu kopalń dolno­
śląskich ostatnie miejsce. Przyczyną 
te90 była niewłaściwa gospodarka ko 
palni w Jatach 1946 - 1948, kiedy to 
prowadzono na · wielką skalę roboty 
wydobywcze, a zanie.dbano 'przygoto­
wania nowych ician. Złe warunki nie 
pozostały bez wpływu na załogę, któ­
rej wydainość stale malała. 

W drugiej połowie 1949 r. ·do pracy 
nad poprawi\ sytuacji przystąpił ko­
mitet zaldadowy .PZPR, rada zakłildo­
wa i 'nowe kierownictwo kopalni. De­
cydujące były tutaj,.!.- jak stwierdza 
sekretarz komitetu zaldado\vego PZPR 
tow. Jan BÓliński - dwa momenty. 

Wzmaga się walka o pokój na ·całym śWie~ie 

Na.kładem 200 ty.sięcy egzempla ­
rzy wydana zostą.ła. ponow~ bro­
szur a, zawie;ra,jąca. słynii11. pracę, 
J ózefa St.a.lina „O trzech wlaściwo• 
śclach Armii Radzieckiej", W 'Wielu 
miastach i w siach odbyW?a.ją się 
spotkanńa żolnlierzy i ofioorow Ar­
mii Radziec:kiei z crz;ołowymj_ stacha 
n o\vcami i młGdz.ieżą. 

. Teatry stoł<:".zne organizują pr,z;ed 
s.ta wienia dla żollnderzy i ofo::erów. 
.J~d,nostki wojskowe goszczą w itych 
dinaaćh rodziny żołnie1·zy i ofic-eTów, 
i;)Ql~glych w w ailkach z najeźdzcami 
h rtrerowskim n1. I tak 1111. i n. w pułku 
gwar dyjsikim w „N" bawiła Olga 
Kotowslta wdowa po legendarnym 
bohater7.e wojny domowei Grz.cg11· 
rzu: K otowskim. 

„Ogromny wpływ na poprawę 
sytuacji wywarły DONIOSŁE U ­
CHWAŁY III PLENUM KC PZPR. 
Uchwały te niezwłocznie rozpo­
częliśmy przenosić w masy par­
ty jne i bezpartyjne. Pobudziły 
one nąszych górników do wzmo­
żenia. wysiłków i zaostrzyły ich 
czujność klasową. 

Drugim decydującym punlttem 
były ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZE"NIA 70 ROCZNICY URO­
DZIN . TOWARZYSZA JÓZEFA 
STALINA; Nowy duch wstąpił w 
załogę. Codziennie napływały 
dziesiątki zobo'l1ązań. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak-
tywniła". . , 

Pod koniec roku 1949 wzmaga się 
w kopalni rnch współzawodnictwa ze 
społowego. Sladem brygady . Stanisła­
wa Magiery, coraz więcej brygad roz 
poczyna stosować maszynę wrębową 
i wprowadza poprzeczną obudowę na 
ścianie, co jest zupełną nowością w 
kopalniach dolnośląskich. Ogromny 
entuzjazm wywołany „KARTĄ GÓR­
NICZĄ" przyczynia się decyduj ąco 
do zmniejszenia absencji i wzrostu 
dyscy pliny pracy. 

·h Austria 
Robotn icy i pracownicy umysłowi 

wielkich wiedeńskich zakładów 

przemysłowych „Wagner - B iro" 
uch walili tekst apelu do austriac­
kich mas pracujących o wzmożente 
walki o p okój i położenie kresu o­
kupacji Austrii. Autorzy rezolucji 
kategorycznie protestują przeciwko 
wciąganiu Austrii do zachodniego 
bloku w;ojennego. 

Dania 
Komunistyczni radni rady miej­

skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ra­
da miejska zw-r9cila się do rządu i 
pa rlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Marshalla i z paktem 
atlantyckim. 

Francja 

cy' doków, odmawiający wyładowy 
warna bro111i. 

W porcie La. Pallice oczeku je slę 
przybycia .J;tatku „Auray", który 
ma być załadowany sprzętem wo ­
jennym dla wojsk francuskich w 
Vietnam1e. Robotn icy portu posta­
now~li sprzeciwić się załadowamu 
s·tatku. Prefekt zgromad:!lił w mieś­
cie znaczne siły policyjne. 

P olicja francuska użyła broni pal 
ne~ przeciwko 2 członkom Unii Re 
publikapskiej \1:'1łodzieży .- Francu­
skie j, którzy rozlepia li w Mont neuil 
afisze propagandowe przeciwko 
wojnie w Vietnamie. · 

Obaj młodzieńcy, którzy cudem 
uniknęli śmierci, zostali aresztowa 
ni i ciqżko pobici przez policję. 

Korea 
W Phenjanie odbył się narod{)­

wy k ongres obrońców pokoju Ko­
reailskiej Republiki Ludowej z u-

Mieszkańcy miejscowości Sete działem 1500 delegatów. Obszerny 
uniemoi:liwil'ii transport 39 żołn°ierzy referat wygłosił przewodniczący na 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- rodowego komitetu obrońców poko 
Ch inach . . ju, literat Han Ser - ja, który zana 

Robotnicy portowi w Marsylii po I lizował sytuacj ę w Ko~i i na ca­
stanowili odbyć 27 bm . 24-godzinny I lym świecie wzywając masy lu do­
strajk protestacyjny p rzeciw sank- we Korei Północnej i PołudnioweJ 
cjom, których ofiarą padli robotni- do zwalczańia kliki Li Syn - m ana, 

·agenta imperializmu amerykańskie 
go, co stanowi integralną część, wal 
k i koreańskich mas· pracujących ' o 
pokój jednolitą demokratyczną 
Koreę. 

Niemcy Zach~ 
J ak donosi 1adio hamburskie, do­

k erzy tego portu (bryty jska strefa o· 
k upacyjna) odmówili p racy-przy wy. 
ładunku okrętu, k tóry przybył ze .Sta 
nów Zjednoczonych z bronią amety­
kal'lską . Dokerzy utworzyli k omitet .w 
obronie pokoju. 

W dniach od 20 do 23 lutego od­
będą się w calym !kraju u roc1Zyste 
ak ade mie k u czci Annii Radz,iec· 
k ie-j. Na s zJlakacll ,h fatorycwych 
w alk z najeźdźcą hitlerowskdm orga 
nńrwwane są zawody S'[)OTtowe i ~ta 
fe ty na.rc!ar 51lcie. 

'Polski świat pra·cy i. młc»dzież 
. ·· przygotowują , się , do obchod·u 

3·2, roczriicy. powstania Armii· Radzieckiej 
WARSZAWA (Pk Pf. - :W· dniu Mło<l'l:iez urządza ~prezy okąlicz 

23 bm. przypada 32 rocznica 'po- nościowe · w zakładach. pracy i 
wstania Armii , Radzh~<c:kiej. Towa szkołach. 
rzys-two Przyjaciół żołnierza • ra- ' Cent ralna uroczystiość odbędzie 
zem z T owairzy stwem ·. Przyjaźni się w Y\Tar S?:awie dnia 22 bm. w 
P~lsko : .. Ra~zieck,T~j . or!!~niz11j .. e z T eptne · Polskim. 
t e .i o k az J l · w1eczormce 1 gawędy·, ' 
i;ia których lud!Ilość miast i ws!i.,p ol- ' Społeczeństwo 1>rzystąpiło do 
ski-oh · :rnpollm1 S'ię · bliże.i z d!liiej a,- ~por~ąukowanfa: g robów żołn;erzy, 
mi i czynami Armii Ra dzie ckiej. radzieckjch. 

Biśku·p Bernacki prześladuje ksiąZy -patriotów w n !-"o~znic~ zj,edn~c:ieDia 
dek~natu zdecydowanie potępiajq '. .-Umunskiego ruchu r()łJotntczego 

Parafianie rogowskiego 
usunięcie zasłużonego d B I k 

l}UKARESZT (P{\P). - .21. lutego sadniczych. przeobraże11, które prawa 
kapłana ks. ziekana ie S iego . mijają dwa lal a od chwili z jednocze- dzą' n aród rumuński ku socjalizmowi. 

1 nia. ~ię - runH.\ńskich partii rob otni· Ludowa Republika· Rumu1'i.ska -
POZ:!:';tAŃ (PAP). - „Głos Wielko- I rogowskiego w pow, żnińskim, odby I „My , ka tolicy parafii Juncewo, de- CZ)!.C.h .- od chwili powstania na . ba- Glzięki kięrownictwu Rumu:ńskiej . Par· 

~cl ski" w numerze z dnia 20 lutego ly s i~ w osta tnich dniach zebrania, kana tu rogowskiego w pow. żniń- zie mark~izmu-lenii1izmu jednolitej lii · !3obotniczej - jest ściśle zespole· 
br. omawia sprawę decyzji k s. b:sku- na. których par afianie - chłopi i ro- skim, głqboko zostaliśmy , dotknięci )h1muńskiej Partii .Robotniczl!ii .". , pa · z anty imperialistycznym ob'ozem 
pa Bernackiego, pozbawiającej k s. botnlcy rolni p ro testowali przeciw 1,fiadomością o u sunięciu przez ks. J,lumuńska Partia Robotnicza, par: pok oju, demokrącji i socjalizmu ;· na 
Bielskiego !JOditości · dziekana dekana- decvz: ji biskupa . biskupa, generaln ego wikariusza die- Ha. marksi~ towsko·lenlnowska· była i k tórego czele stoi wielki Z..,iązek Ra· 
lu rogowskiego. Na zeb raJtdu w parnfi.i. Juncewo, Cf;Zii. g'nieżnieńskiej, ks. Dy~.nizego jes,t inicjatorem i organizatorem za· dziecki.' 

Ks. dziekan Bielski zajął w sprawie które i proboo.z<:z.eim jest ks. Bi.eląki Bielskiego, ze stanowiska dziekana 0000< :ocq:cci: :o:o>01JC •o '~"""'°""°"o::c:: "':"""' noooc:c'.)()O<Xl: :::iccoc:(floooo«OOOOOOOOt 

nadużyć w „Caritas·· i w kwestii ure· u chwalono tekst listu do ks. biskupa rogowskiego. 

11ulowania stosunków ntiędzy episko- Bernackiego i prymasa Polski ks. kar Z wy darzeniem tym nie możemy 
patem a Państwem zdecydowan e s ta - dynała. Wyszyńskiego, w którym czy się pogodzić. Wiadomość ta jest dla 
nowisko, zgodne z wolą k atolickiej tamy m. in. : nas tym boleśniejsza, że ks. dziekan 
ctęści społeczeństwa i niższego du- Bielski p rzed wojną, w czasie ókupa-
chowieiistwa. cji i po wojnie był zawsze · wzorem 

w odpowiedzi na to ks. biskup Ber Kom unikat kapłana, w czasie okupacji w szcze-
nacki zas~osował wobec księdza Dyo- gólności podtrzymywał nas n a duchu, 
nizego Bielskiego represję, usuwając Zawiiadamiamy, że w dniu 21 lu- c'hrzcił w tajemnicy nasze dzieci , U· 

go ze stanowiska dziekana. r6gow- tet:.o br. 0 godz. 18 w lokal u Ośrod- dzielał ślubów z n:irażeniem własnej 
iskiego. Postępek ten nosi wyraźny ka SzkolenQa Party jnego przy ul. wolności i życia . 
polityczny charakter, nie mając nic Tym bardzi~j uważamy tę decyzję 
wspólnego z prowadzeniem religijnej . Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- za krzywdzącą, że ks. biskup kiero­
duszpas terskie j działalności przęz ks. su ltacja z kolejne go tem a.tu d la gru wał ~ię prawdopodobnie względami, 
Eielskiego. Dla tego spotkał się on ze p y samokształceniowe.i •Dzieln icy - n ie mającymi związku z czynnościa-
zdecydowanym potępieniem katoli- Sródm . L ewej. mi kapłańskimi księdza Bielskiego na 
ków dekanatu rogowskiego. dotych~7.asowym stanowisku dzieka-

W e wszystki.ch parafiach dekanatu OśrO;dek Si:kolenia Pa.rtyjnege. ua. ,, 

I 

Komunikat 
Dziś we wtorek, dn. 2 t lutego b. ·r. o godz. 17 w sali Stowa. 

rzyszenia „0 R"l11sko", tli. Moniuszki 4a, odbędzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
poświęcona 

DNIU Ml~DZYNARODOWEJ SOLlDARNOSCI Z MŁODZIE­
' ż;\ KR.AJQW KOLONIALN\' CH. 

Referat wygłosi członek Prezydium Zarządu Głównego ZMP. 
W części a r~ystycznej wystąpią robotnicze zespoły świetlicowe. 

• Zarząd Łódzki · 
Związku Młodzieży Polskiej. 

' 
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Kapitał ·amerykański opanowuje P:e~~~YJ~~E"~.~o~r~e~~2. 
. qo~poda· ~r•ę ~ 1' „„ ~o56_n~~~i~~:;J:I;! ~ip~~!!nre::u~ero.~; 

~ u „o „ a.• I. • ze wiełcnniltonowy nai.ród radziecki ~ali.7lqau w ZSRR, a obecnie pew• 
. '7 „ ~ • • p.rzyg-0tow~Je si' do wyborów, jak nie i nieugięcie prowad,d kra.J ra-

Narad.a Biura Informacyjnego E ,, (i ,, „,., h •J-" h b k od ·' d ddnoi wie.lkii~~- ~ęta. 2E ka:t'lym dziecki do komunfmlu. 
IP ·t„ K .;.,... h . Rob ' . r n o p. r o ~„c , ~..,ryc ra czuwa. 9•ę o em wzr-- ''""•YWD«ŚC pohty(l?;- W I • ' • 

a! n omun..,„ya:;,nyc ~. ovm- " tkli!Wie w samej Jug.osła.wił, a. które na. li produkcyjna. mas 1Pra.cuj ych. c .ągu wielu !ait. ludne irad7Jiec-
czyoh od.by.ta w .~topadz1?, 1949 r. . ·są potrzebne także :imperla.li5tom. Ludzie radfllieccy pragną, i:czcić cy z ~l~ne.go doswia.dczenia pr.ie-

a:-a Węgr:ze~ .sbwiezd~vt~, ze „r;ąd członek Bi·ura Pol1"tycznego w ten sposób b!Ulda Tito w intere- dzień 12 ma.l"Ca nowymi sukcesami k?nah Się, 'fe p~ K1)munistyezna 
Ju.g~łow1a.ns~. pozosta.1e w ~ł:.-0· sie swych imperiaJistywnych moc-0- w ws stldeh dllie&in h b d _ n

1
i.e ma wyzszych mteresów nad in-

w1teJ -zaletnosci cd obcych ltoł un- W • k• • p ł" • p • h 0 · sk . uJ e . liY ac u ow teresy ~adu, że cała. Jej dzła.-
perlalistycznycb li przekształcił się ęg1ers le) ar 11 l'aCUJCICVC :w:"'. azuJe ~sy ?rac ące Ju nictwa g.OSJ)Oda,rczego 1 l_culturalne- talność ma. na celu 6fiame sluźenJe 
w na·rzędzie agre~yw.nej polityki.,." giosł wh na nędzę 1 głod. 10• ~ przededniu wyb~row. uwydat masom pracującym. Naród radzieo· 
oraz że „klika T:ito _ Ra.nkowicza llll!ail.eźć nader limiteresującą infor- Swia.dc:zy o tym decyzja. •rrumaua, Corn bardziej oczyWiste s.taJe nia. &I~ ze szczególną, siłą niezłomna .~i da.rzy Partię b~grani()(lJlym zau· 

stw;ar.zyła szerakie możliwości 1>ene- =~~~ó°w ~~:. ~ó;?:;::~~~: ~o!!:i: :_:;u 0!;e~ykc;W.an' s:a. 1p9~0zedr. się twiierdzenie rezolucji Biura. In- Je~°:ć mora~d~olityczna si,>oł~· fa.niem I stosude się ściśle do jej 
tra<iji kapitału rugranicznego do go '"" „. -„ formacyjnego Parttl Komunisty<l7:- czens wa ra . iego, ~es,poielllle wskazaq, wwlcriąc pod . kier~wni­
spodarki kraju, odtlała ją 1>od ikon- Trumana p-0zwolono WYJ>łacić t.i- stawiając punkt widzeJlla. KrajO'\\-ej nych i Robofofozych, że „potęgujĄCa ~~i:!u .~ec=:ł ";0~:il P;tli ctwem Partii o reałizację jej leni· 
trolę monapoli ikapita.lis,tycznych". tkowans'ckomi·egormBpanośkreudnlctwEks·· poremt

0
„.

0
am. erylm-- · Rady Bezpieczeństwa Truman <>- się, niew. olnieza zależność Jugosla- „.?,. il wNi e.J, • ,_ ro""weAR~SZA-0„ nowsko - sta!linowskieJ polityki. Par 

... św.l:ad~ył, że „Stany Zjednoczone w wil d · · llznt _„_, d we.a. auczy01e... i..a. ti L • s · · 
WY1Padki, jak.ie ~aszły od Narady poriio\V"'"'O, k eś.I h k h d •- o lll!1pena u prow~ o STALlNA a en,ina. • ta.lina otoczona ,JeS.t 

Biura Inform.aCYitJ'ne!?o, nie tylko w .,.. 0 r onyo ~un a<i os ... Tczą w:.mOO:ema wyeysku klasy.robotni- ' pcwszechną miłością. Miłość ta. zna-
- Jedn-•·-'·- jak ~-··'er„-1 J'e•1 -a. „ """ Jugosłaiwdi ~A'u ·w,,.t.>nneg-0". -A~ d ałt I pelni po.1;wlerdza~ą słuszn<iść tych ·......w, •w• '""' ~ "' „- Ró , . ~ ""' """ "":""'' •. o gw .. owneg~ P~~orszen a Podobnie, jak w pbpnednicb wy- la.z.la nowy, dobiitny wyra.z w nie• 

twierdzeń, lecz dowiodły również, ~t s.zwaJca.rsklich, wairunki, lkt6re wnocze„n'le attnpei·.iailiśC'i ame~y- się Jtl\J sytuaCIJl ma.teNalneJ'. bOtra<lh, tllik d obecnie Par.tda Komu- opisanym entuzjaźmie i mzrośeie po 
JHIStaiwlł Bank Eksportowo - ImPor kaóscy, a częściowo W.kie ang.ielscy m io~uj · · lit kt · że penetroo.ja. ika.pitailu za.graniczne- t d • I . u' taj i !ranooscy d~niportują rz; Jugosławii Wbrew krwawemu teN'-Ol'Gwi fa- n ycmia, w.Y'S.W e W jednol.ltym ycznej a ywnośc1, którą wśród 

go do gospoda'l'ki jugosłowiańskiej r U zie =i tej pcż~C 'l, „S ~ W ogromnych j,Jośoiach rozmlllt-e su- szystowsk·iemu stOSO.WWDetnU przez pfoku, W ŚCllSłym sojuszu Z bezpar• lllaS ludowych WYWołała odezw& 

w.zmaga się coraz bard7iej. Wśród ia,ę s=-~~d!:, że e~~e~~~~;!: rowce 0 znaczeniu strategfoznym. bandę Tito _ Ril.nkoWiloza pn:eclw- tyjnymi. roboitni:kami, chłopami i in· KC WK.P(b) d1> wyborców. 
ir?lJilaitych .~1p m~nopolistyc~ych <runków są. w.iellde lk<moesJe w Sio- Wfadomo, że miedź jugosłowiańska ko jugosłowliańskfej klasie ro.bo.toi- . teligenc,ą. BI~ ~. stano.~i. wy.raz Ożywiona. dyskusja. nad odezwą, 
ł)JJerwsze m1eJSCe za..Jllluje imper1:a- we.nili, m. in. udzdelenie amerykań- wędruje głównie do Ameryki. Po- wej i całemu na.t'łldowi. masy pra· nli.~alneJ ~~ Paryu I :naro- która 1lO'C2Y się obecnie n& zebra-
lhm amerykański, amerykańskie ski trust wi d dobny stan neczy istnieje również cujące Jugosławii nie godzą się r.11 du, mewzruszoneJ Jednosei wszyst- nia.eh robotników, kołchoźników i 
grupy monopolistyczne, które w co· emu 0 „Anacon a. Copper i w zail"!resie mnych ~tali k-0loro- tym, aby fob krad ~olony przez ki~h . • wa.rstw społeczeflstwa n- inteligencji świadClly, że naród ra-
raz wlększ~.m sj;()lpniu podporządko- Mining Company" koncesji na ko- wy<ih. waileczn<> Armi"' Radweck<>, kr<>•, za dzieclneg-0. dziee'ki jednomy~ln.ie i z całego ser-

i 
palnie w Ka.minka w rejonie 2łóż „ " „ ..., wują swej Jrnntroli życ e gospodar- d k ~ ł . j gi Jugosławia jest jednym -i naj- któretFO wolność i niepodległo.ść sa- Jedność ta-ka mogła się ukształ- ca. apr-0bude ;politykę Partii Bolsze-

cze Jug-0sła;wli. Ró-wnoc~eśnie z pe• :1a~C: .=":O. p~.z~'::~!e ·~:wi wliększych w Europie producentów mi Jugosł~nie tyle pnela.11 krwi, tować i rMwinąć Jedynie w wa.Tun- wickiej, stanowiącą fundamentalną, 
netracją gospodarczą, i Jako jej or- ameryka.ńsk1iemu prawa wysyłania konopi, Alle konopi jugosł•>W~'.lń- był na.da.I kruonią im.pe.rda.listyczną. ka.eh zw-ydęstwa soojalirmlu w sp-0- po~a.wę ustroju radzieckiego. Ra· 
ganiczną c.zęś~ składową itnpeda- do nai.twainlejszych jugosłowiań- skich nie uprawia się dla narodu ju Pod kierownictwem pOIWiemnej łecneństwie, w którym nie istnieJą dzi.eckie masy pra~ujące gofow~ są 
l~~ ame~ykanski ~wony ~ Jugos!a. skiph przedsiębiorstw przemysło· gosłowtitańslk.Lego: 80 proc. :tbiorów prawd-d.weJ partii ikomunistycznej klasy wYzyskujące, w k·tórym wla- P~ ~ierownfoiwe.m Partii .Bolsze­
WH pozycJe 11trateg1czne, które maJą WYCh TA pośrednfotwem rozmaitych kono:pi sprzeda.no w 1949 r. za. ·i>ez- jugo.słoWlhulskie masy pruująoo dre spra.wują JW\SY pracu.jące w wtck1ej, pod wodzą Wielkiego 
służy~ celom . agresywne.l_ ~ojny grtllp i,:l-O.nop.OldLttycmych „dorad· cen Stanom Zjednoczonym i Anglli. p-OdJęły walkę przeci~o rzdT.a.ihiec- którym :rob()lfaiicy, chłopi ł in~llfen Stali.na walczyć o dalsze sukcesy 1~0 
!1rz.001wko Zw1ązko,~i Rad~1eclnemu ców • specjalistów" którym rząd ju Opróc,z su-ro~ów Jup.-o3ławla do- Mej faszystowsikiej ba.ndUe Tito i cja, przedstawlcl.ele wseystkicb na- munwmu i wyrażają. niezłom~ą go· 
1 krajom dcmokracn ludowej, gosłowiański obowiązany jest atwo- sfarcrza S tanom Zjednoczonym lub jej im,periaJ:isty<lZlll?" moooda.wc~ rodów ZSRR pracuJą zgITT!nie, :ie- towość poparcia kandydatów Bloku 

.Tuż przed drugą wojnq światową nyć ws~lkic warunki całkowitego na ich polecenie mym krajom ka- o __ to, aby Jugosla.~ia. mogła. po~o- spoleni w jedną. bratnią .rod'Einę, O· Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
kapit"ł zag1·an iczny za,J·mow.al dość za:pnzn~'1· s·A ·' . b" .._ p'1ta11··tycznym dt"~A· •1os·c· art ku cie do obozu pok<>JU, demokracJl i gar.ni......t jednym pragnie.niem, jedną . • . 

... . ~ ła i., z J>r:zeus1~ 1ors~.va- ~ , U..-J ~ 1 · Y - sociali'llmu. myśl,...~d".9" .. "A „.a•y~'·ł-"' sił do borach do Rady Na.JwyzszeJ. 

gosłowia.i'l :;kiej. W 1939 r. zagl'anicz la się na oddanie i>rZl'mysłu jugo- nak:ie, któryeh ma ona. pod 1lostat- (Al'tykuł t en ukazał się w nu- jednego, wielkiego celu - do zbu· Cały naród radziecki po.piera. z en poważne po-zycje w go$poda:ce ju- mi. lnn:o1·mi słowy lilika Tito zgodz1· łów żywnościowych, nie tych jed- • "" ,......,, """ ... _ '"'" ""' I 
ne dnwestyoje k a1pitaJo'\vc w .Tugosła słowiańskiego pod kontrolę amery- kiem, lee.z pszenicy, kukurydzy i in- me.rtze 7 (67) „O 1J.•wały po.kój, dowania KOMUNIZMU. tuzja.zmem swą Partię Bolszewicką, 
wli wyno;;ily 7.375 mil. dynar ów i kańską. Wys~·lanie „d-0ra1iców spe· nych cenny<'h artykułów żYWBościo o demokrację ludową!"). Partia Le:nhta • Stalina jeJt Sill\ swego ukochanego W.odza - Stałina. 
stanowtiły prze.szło 50 1>r-0c, ogółu t>ja.llstów" do .Jugosławii.i jest w pel 
inwestycji. Chooi·aż mniejszą jedy· nym teku. Tak na przykład w koń· 
n.ie część tej sumy stanowiły ka,plfa c:u 1949 .r. znany amerykański trust 
ły irzece;ywiśc:ie przywie'llione z. za· ka•p.italistyczny „MackemJe Engi· 
gr.al}icy, a większą część imperiali- neering Co" wysłał do .Tugosławtl 
ści izdobyli w drodcze w yrz;ysku jugo- liczną. delega-0ję „doradców - specja 
slowtlańskic.h mais pracujących, k'!i- listów". 
ka Ti:to uzna.la wszystkie te inwe- Wszystko to jednak nie wyce.eTPU 
stycje ika.pitałowe za mienie zagra· je długiej listy warunk-ów, w myśl 
nic~z.ne. Szczególną upr~jmość oka- których Jugosławia gwaTa~tuje spe 
za.la banda Tito wobec imperiali- ojalne prarwa amerykańskiemu to­
stów amerykańskich, tktórym w cha wanystwu „Pan - American Air­
rakterze odszk6dowania wypłaciła way.;;" któremu oddano do d y.s<pozy­
już około 20 milionów do.larów. Rów cjj lotni<ika jug~słowiai1skie. Umo· 
ncc.ześnie klika Tlto uznała za obo- wę w t ej Słll'n.wie 1•nd'pisano w dniu 

Łódź · podejmuje wezwanie -tow. MarkiBwki 
~ . 

Załogi fabryczne odpowiadają tysiącami długofalowych zóbowiqzań 

wią/Lujące dawne jugosłowiańskie 24 grudnia 1949 r. 
długi państwowe. w tej liezhle :rów­
nież dług woboo Stanów ,mednoczo­
py<lh w wYSokości 2 mild. dynaTów 
(38,5 m'iln. d Qllarów). 

K lika Tilo zobow1azała się rów· 
nlież p01>ierać import „kultury" ame 
ryl•ańskiaj do .Jugosła.wii. Tak więc 
kina wyświetl a+ją praw ie wyłącznie 

Banda TJlto wszeilkJimi do"tępny- armery!kaii.sk ie f i1lmy. o czym może 
tili sobie środkami stara się ukryć się przekonać lrniżdy, pr.zej.rzawszy 
ipr:zed ludem 1Praoującym Jugosławii ogłoszenia . w gazetach belgradzkich. 
i demokratyczną opinią światową Warto p rzy okaz,ji prz;i.1pmnnieć, że 
fakt, że zap.rzedała ona kraj impe- Po :zakończeniu drugie-; wojny świa 
:rialistom. Prasa jugosłowiallska z towej Blum - „wód7.·· Francuskiej 
reguły nie ws.pomlna ani słowem, ja P arrn Socja lio11tyczn e.i. który zjadl 
ką działalność rozwija1a w J ugosla- zęby na izdradzie, zawarł z imperia­
wii przedstawiciele · ~·ozmaitych grup listami 3'1Tlerykań skimi 1>odubne po­
imperialistyc:mo monopo\'.siycz- rozumienie. P orozu mienie to nie 
nych. Co więcej. pra.sa jqgo~lowiań- tylko podporzadkowało kinc malo· 
ska przeim iloza nawet fakt przeby- grnfię francu ska Amerykanom, ale 
wania w JugoslawE przeclst,nvicleli równocześnie przyczyniło się do roz 
i kierown~ków trusiów lrnpitalistycz powszechnienia wśród fra ncu sk ich 
nych. Jedn:ikże zagraniczne gazety mas pracujących trucizny imperia­
bm-.i:uawjne ni:ejednokrot.n'ic mim o listycznej. Jednakie zawarta pr:zez 
woli zdradzają fakty. Tak na przy- klikę Tito umowa w sprawie rozpo­
kład „Tribune de; Nations" w nu- wszechnienia „kultury" amer:vkań· 
merze z dnia 13 ;.lycu..nia 1950 r. o- skief nie cgranicza -sic najwidocz­
powfada. że przedstawlciel znanego niej. do samej tylko foinematogr arn. 
ameryka,l1skiego trustu stalowego Jugaslowi11ńska faszys towska prasa 
„Bethleem Steel" przybył <lo Jug<>· I Tito - Dżllas~t t)()świeca w osta·tnieh 
sławii, jed.nakże ,.dziwnym trafem tygcdniach coraz \vięcc.i mie.isca 
nikt o jego wizycie J?ie 11'!1ówi, a P1:a wiadomościom o „życ.h1 kultural­
sa nawet nie w.spomma. Jego nazw1- nym" Stanów Zjednoczcnych. Swiad 
ska„.". czy to, że titowcy gorliwie wykonu-

Do nasze j redakcji w dalszym cią· 
gu napływają długofalowe zobowią• 
zania z różnych zakładów pracy. · 

Nasz korespondent fabryczny z 
Przedsiębiorstwa· Remonlowo·Monta­
żowego Przc.inysłu Lekkiego, tow. 
Cz. R. pisze nam: „Kto nie bierze u· 
działu w przodujqcym życiu Polski 
Ludowej, kto nie idzie w ślady boha· 
lerów pracy; ten pozostaje w tyle, 
ten opóźnia odbudowę kraju i osiąg­
nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so 
bie z' tego w pełni sprawę robotnicy, 
nasi z zapałem podchwycili apel tow. 
Markiev, ki , przvstępując do długo• 

talowego współzawodnictwa. 'IN imie 
niu swoim i. swych brygad zgłosili 
przvstąpienie następujący brygadzi. 
ści: tow. tow. Kwapisz, Piątek, Ba­
naszkiewicz, Bogusławski, Sobol i 
\'Jusa, zobowiązując się przekraczać 
b'azę produkcyjną o 10 procent oraz 
nb. ob. Dymowski i Krystecki, k tórzy 
postanowili przekraczać swą bazę o 
12 proc. i 15 proc. Nie pozoslali rów· 
nież w tyle brygudziści 7 Oddzrału III 
wydziału elPktrycznego, którzy posta 
nowili podnieść wykonanie planu re· 
montu mas1y n na ' rok 1950 o 15 proc. 

PZPW Nr 39 
W zakładach PZPW Nr 39 pierwsi 

na apel tow. Mazlkiewki odpowiedzie· 
li młodzieżowcy .....,_ pisze nam tow. 
Olkusz, kCircspondent z tych zakła· 

dów-zobowiązując się podnieść swo. 
je bazy akordowe o 1 proc„ 2 proc. 
i 5 proc. Wśród pierwszych nazwisk 
na liście figurują: Waldemar Supry­
ka, Zen(}n Starzyf1ski, Ryszard Karo· 
lek, Helena. Wasiak, Tadeus11: Sten­
czewskl, Szczepan Głogowski, Słani· 
sław T-0malski, Eugeniusz Andrusiak 
i wielu innych. W ślad za nim.i maso­
wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, 
przędzalnicy, przewjjarki i snowacze. 
Z twarzy każdego bije entuzjazm i 
radość. Wśród nich zauważyć można 
l icznych zwycięzców poszczególnych 
etapów współzawodnictwa indywidu­
alnego i zespołowego. 

PZPB w Rudzie 

ne zapełniają długie listy. Aby zro­
zumieć, ile uzyskanych zostanie no· 
wych wartości dla budowy Nowej 
Polski, dzięki wzmożonym wysiłkom 
każdego robotnika, każdego zespołu, 
wył>tarczy wymienić brygadę tow. 
Slanisławv Milczarek, która postano­
wiła na swym odcinku „nie dać się 
górnikom" i wyprodukować w bleżą· 
cym roku więcej przędzy na sumę 
1.181.460 złotych. 

PZPW Nr· 37 
Nasz korespondent fabryczny z 

PZPW Nr 3'1 tow. J..aina T-9J&all~k 
donosi nam, że zobowiązania długo· 
falowe poszczególnych pracowników 
i zespołów napływają bez przerwy. A 

Nie pozostały również w tyle i więc pracownicy odd~iału !·Grabowa 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Apel w liczbie 12 zoboW'iązali się podnieść 
tow. Markiewki znalazł żywy odzew jakość i ilość o 2 procent. Liga Ko­
we wszystkich oddziałach . Na czele biet nieżależnie od zobowiązań na 
dh1giej listy podejmujących długo- I dzień 8 Marca postanowiła na oddzia 
falowe zobowi ązania widnieje nazw!- le> cerowalni podnleść jakość do 100 
;;ko znanej tu przodownicy Stanlsla- procent i na tej wysokości utrzymać 
wy Baranowskiej, rekordzistki w dz ie się, członkinie LK: Leonarda Szyma.ń· 
dzinie ilości i „czarodzieja" ekslra- ska, Helena latocha i Helena Wit­
primy. Niemożliwe było by podać kowsk~ zobowiązały się ponadto prze 
wszys lkie te nazwiska. ograniczę się kraczac swą bazę akordową o 12 pro 
tylko do k ilku pierwszych, jak: Ma- cen t, 2 procent i IO procent. 

·Zakłady A 21_ 

Łódzkich Zakładów Wytwqrciycb 
Aparatur·y Niskiego Napięcia , Zakład 
A 21. Brygada młodzieżowa montażu 
- jak informuje nas tow. Halina Zyt 
ko, nasz korespondent fabry czny -
postanowiła wykonać w miesiącu 
marcu, kwietpiu i maju po 1.000 wy­
łączników olejowych ponad plan, dru 
ga zaś brygada w tymże okresie po 
3.000 bezpieczników. Poza tym mło· 
dzież ŁZW ANN podjęła zobowiąza-

nia organizacyjne i kulturalno-oświa 
\towe, wzywając jednocześnie do 
.współzawodnicuva na tym ~lu...mło· 
dzieżowców z zakla<lów „A·22" t 
„'A-23".-· I 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

W dniu 
III oddziału 

16 lutego na zebraniu 
Z. M. im. J. Strzelczyka 

- pisze nam korespondent Marian 
Majchrzak - tokarze w liczbie 35 po 
stanowili odpowiedzieć na a.pel gór­
nika tow. Markiewki, zobowiązując 

się w przeciągu 6 miesięcy podnieś.'.: 

produkcję swego oddziału od 2 do 15 
procent. Wymieniony oddział jest jed 
n ym z pierws.zycll, który przystąpił 
do długofalowego współzawodnictwa. 

łilcka, Franciszkowska, 'Vojciechow­
ska, Pokorska, Grzesiak, Lewkow­
ella, Banach, Dawidowłcz, Wionczek, 
Guga, Malecki i wiele, wiele innych. 
Ale nie tylko zgłoszenia indywidua!-

Z zapałem odpowiedziała również Zobowiązania napływają YT. dal· 
nu apel low. Markiewki młodzież szym ciągu. 

W rzeczywistości. ~- !ugoslaw_ii I jq,, zo~owiąza11ia wobec sw:vch moco 
rm się ud przecllliaw1c.t'lt rozma1- dawcow. 
tych tn1s tów i ba~k~~;)•apitali!>~yc~ Banda .T ito chce skłonić narody 
nrc~, ~ p,rzede Wf'!Z).: •· nn ~ .,'._'Sl)l' i JugosJaw1i. by U W!enz.yły. że impe· 
CJahstów. ameryl;an.,I. i.ć}; . • 1!-l:L ?D_ rialiści a·mer~·kańscy. kiedy już daw 
:r.a. zad~n_1e w!s.zuk.ame , obt-~·0~ • no oddano im jugosłowim1skie ko­
ktore naJbar;IZl';:J mte!'esujq "':ap;- palnie bauksytu i przemySł alumi· 
tał amer~.~an..~1 ora~ znale:z.ici:i.c uiowy, kopalnie moilbdenu i mied11Jl, 
•. gwarancJ1 " ktorych U.owcy u?zt~- kiedy oddano pod foh kor.troi«; go-

er·u·dna robota · wy·wiadu anelosaskieeo 
w krajach deDlokracji· ludoH1ej ' 

Dalszy ciąg procesu szpiegów i dywersantów w Budapeszcie 
lają ,zagranicm~·1;i grupom. kapr~at- S!lOdarcze I fi.na11s owe ż:vcie ltraju, „ 
styc.z11ym i :i:iar:~:twom 1171per!al!· będą obiema rękami zasypywać mi­
i:;tyc;mym . w z~m1an. za z:i.ciągnu:cie li1).llami dola.rów Jugosławię. O tym 
od nnpenalistow yozy~zki. oczywiścle ni<> moie być na.wet mo-

Nied awno w referacie wyglono- wy. Mono1>oliśtj amerykai1scy nle 
nyrn w parlam encie jugos łowiań- 1>0 to zagarnęli w swe rece f'kono· 
skim Tito twierdził l1la.mliwie, że mikę Jugosławi-i, a.by da:wać, lecz 
imi>cria1iści berinte.rcsownic, bez P-O fo, aby grabić. Dają akurat. tyle 
stawiania warunków i1olltycznych ile potrzeba dla utrzymania 11rzy 
udzielają llOżyczek jego faszystow· wła·dzy swojej agentury - bandy 
skiej klice. Wfadomo pow;'!Z.cchn'.e, Tito. ile p.otr.zeba, aby wyeisnąć z 
że imperialiści amerykał'tscy zgadza nar<tdów JugosławH kolonia-be zy­
ją • ię na udzie1enie ]i)Ożyczck 1ia- ski dodatkowe, aby stworzyć w .Ju­
wet takim ·pańs.tw~m :.mpcr ialistycz i:-osławii pozycje sirategicznc. Wy· 
nym jak Anglia lu b Francja jedy- ~rnzuj~ ostro;inoś~, d~ją. oni Titn i 
nie ,pod warunkiem ca.lkowltl'j kon· ~e~o kilce poz:vczk1 me pełną. 1:ar· 
troll 11ad ich gospodarką. i armią, scią, lecz w skąpych dawkach, na­
nic mówiąc już o tym, że krajom I uc:z:eni gorzkiln do~wiadczenfem w 
demokrwji ludowej impe-rialiści O~nnach. A·?1erykan1c pos!t;pujł z 
amerykańscy w <Ogóle nie ud'ZieJają. Tito · 2upclnk fa!' sa~o,. jak z u­
żadnycoh pożyc-zek. Wiadomo rów · prawcą n~odu h1szPansk1ego ł'l'an­
nież, że k<W:dy banik ameryikański co. A tenflrt clają tyle, il~ uw:\~a.ją za 
może udzielać ,pożyc-zek państwu ob konleC7Jile, aby za.pewnać solne bo­
cemu jedynie za zgodą rzą.du ame- gactwa. ~urowcowe kraju, a przede 
rYkańskiego i że rzą<l ameryltański \wszystkim suTo<Wce ! stratel;!'kz1.ne, 
s tawia jako jeden z warunków u · aby za.pewnlć kolonialne zysld do· 
dzielenia pożyczki żądanie, aby ko- datkowe i utrzymać faszystows 'tie 
misja rządu amerykańskiego zba· P~nowani~ Franco nad na.rod~.n 
dała na miejscu sytuarję ekonomicz h1Szpaf1sk1m. 

BUDAPF:SZT (PAP) - W dal­
~zym ciągu swych zeznaf1 oskarżony 
YOGELER wysłany na Węgry przez 
wywiad umeryk:n'iski przyz1uł, że 
opracowane przez siebie 'miJdun'd 
szpiegowskie przesyłał za p0średni­
ctwe111 poselstwa USA do amerykai1-
skiej ecntrali szpiegowskiej w WierJ 
niu, w szczególności przesyłał je 
przez attache góspodarczego TJ'5A w 
Budapeszde - Smitha, przez zastęp 
cl) attache wojskowego Foyle'a i 
przez pułkownika Krafta. 

Dywersyjna działalność oskarżo ­
nego - jak sam stwie1:dza - mi<l'!a 
na celu zahamowanie i spowodowa­
nie s padku pr odukcji. 

Perfidne metody 
Na zapytanie przewodniczące?,•} 

Vogeler wyjaśnia, że ·n a mocy „zale­
ceń" b. posła USA w Budapeszcie 
Chapina szpieg Geiger otrzyma! dy­
rektywę wstąpienia do Węy,ierskiej 
Partii Pracujących, celem lepszego 
zamaskowania s wej właściwej dzla­
łnlności. Pr zed zjednoczeniem węgier 
5kich par tii robotniczycl1 Geiger na­
Je:m ł do prawicowego skrzydła ~ocjal 
uemokracji, ' 

uą i finansową kraiju. .Test przeto W m y§! 1.ej „zasady" i praktyk 
rzeczą jasną, że jeżt-li magnaci ame- lmpe.rialiści ' ainerykańscy ~'?od:ibn ie 
rykańscy ud-z.ielają pożyczki k1icc jak w szyscy i1nperinliści) trR.!•~<1ją 
Tito. to żądają za to określonej ce- Jugosławię jako g.urowcowy dJda· 
ny. Ceną tą jest niepcclległość Jugo- tek swej gospodarki. Nic zarn:er za­
sławii 1 podporządkowanie gospodar ją oni wcale rozwijać ciężkiego prze 
ki kraju całkowite.i kontroli impe- mysłu Jugoała11.vii. w ostat~~1.nym 
dalistów amerytkańskich. wypadk u ;poziwoJą utowcom na u- \V dalszym ciągu oska r7.ony zc-

Zr eszta :i. dnne konkretne fakty. r.: tworzenie m inimalnej b azy przemy· znaje o przemycaniu za granicę agen 
k,tóry;mi 'można się rz;aipoznać śle- shl woijen nego, k tóry w myśl :iQh t6w wywiadu, k tórym groziło niebez 
de.ąc :uiwainie wypowiedzi. ;prasy ~achub może okazać się konieczny pieczenstwo zdemaskowania, oraz 
państiw ikapitalistycznycll, dowodzą, w razie impe.riailistycznej, . grabi~ż- osób wrogo usposobionych do węgier 
7..e banda Tito w '};MJ).ian za. otl-zY· cze.i w,ojny przE:ihvko wolnym i nie skiej demokracji lud9wej. Vogeler 
m.ai1c od USA pożyczki zaprzedała za.w.i.słym naradom. Jednakże „go-1 przyznaje, że sprawę utieczki Geige· 
niepodległość k raju. Taik i11tp. na ;ta- tową pr-0du'koję" ezyli uzbrojenie ra i oskarżonej Doery omawiał z 
blach ·1Pra&y ,sczwajcarsk:ie~ anożm.ą będą, dos~rozać Staniv Zjednoozone. wiedei1ską, centralą szpiegowską. 

Każde poselstwo USA - kontaktu z Amerykanami już w 1945 
gniazdem szpiee:owskim roku, do wywiadu zaś zwerbowany 

~ został w 1947 r. 
Poselstwa USA w krajach de­

mokracji ludo\\·ej mlaly rlyrekty. 
wę ulatwiania ucieczki zdrajcom 
narodu węgier~kiego. Oskarżo­
nemu wiadomo, że po 01rns11:cze · 
niu Węgier otrzymali pas:q1or­
ty amerykańskie b. preiuier Fe­
renc Nagy i faszysta węg·ierski 

I'feifer. 
Vogeler oświadczył, że z regu­

ły w każdym pośelstwie 8ta· 
nów Zjednoczonych w Krajach 
demokracji ludowej jeden z dy­
plomatów, pozostający na stano· 
wisku II sekret;lrza lub innym 
- pracował dla centrum sz11ie­
gowskiego (ODI). 

Kończąc · swe zeznania Yogeler 
oświadc:11ył, że ,.niezmiernie żałuje, 
iż uprawiał akcję sabotazową prze­
ciwko węgierskiej demokracji ludo­
wej" i prosi o jak najla~odniejsze 
potraktowanie. 

Po zeznaniach Vogelern przewodni 
czący trybunału oświadcza, :l:e ce· 
Jem ułatwienia VogelC'rowi i Sandęr 
sowi śledzenia bieg-u przewodu sądo­
we~ro, obuj ci oskarżeni otrzymują 
iq1ecjalnie zainstalo" a ny mikrofon, 
umożliwiafo~y im slur hanic calei:-o to 
ku roz11rawy w jezyku angielskim. 

W dalszym ciągu sąd przesłuch.ił 
oskarżonego KELEMENA DOi\:IOKO 
SA, który przyznał się całkowicie do 
win~r. W ,.Standa1·d" oskarżony pra· 
cował od 1928 r oku, ostatnio jako 
s{ef buchalterii. Oskarżony, k tóry z 
p1·zekonań jest faszystą - ąi:ukał 

Oskarżony Domokos wstąpił na zlc 
cenie Geigern do Węgiet•skiej Partii 
Pracujących. Trudnił się dostarcza~ 
niem wywiadowi amerykańskiemu da 
nych o węgierskiej produkcji przemy 
3łowej, o działalności poczty, struk­
turze urzędów przemysłowych itp. 
Oskarżony przyznaje, że otrzyma. 

ne na poczet zamówień kredyty od 
Związku Radzieckiego zostały użyte 
na inne cele. Oskarżony przyznaje, 
że prowadził fałszywe księgi i spo. 
:ządzał fałszywe raporty, podając, 
ze produkcja jest znacznie większa. 
aniżeli w rzeczywistości. 

Geiger płacił oskarżonemu za jego 
usługi 500 forintów miesięcznie. · 

Proboszcz dr. Just agentem 
sieci szpiegowskiej 

Z kolei zeznawał proboszcz rzym. 
sko ·katolicki dr ISTV AN JUST. 
Pr zyznaje on, że w r6ku 1946 zosta} 
zwerbowany do wywiadu ang ielskie­
go przez obywatela angielskiego 
łtedwarda, który t.astępnie mianowa­
ny został na stanowisko attache po­
selc;twa b L"yty jski(;'go w Budapeszcie. 
Oskarżony dostarczał Rcdw:irdowi 

ilnnych 1>olitycznych, gospodarczych 
i wojskowych (11• młodości oskarżony 
był oficerem zawodowym). lłedward 
skontaktował oskarżonego z Edga· 
rem Sandersem w kwietniu 1947. ro· 
ku, t>olecając oskarżonemu, aby w 
dalszym ciągu przekazywał swe mel 
dunki Sandersowi. 
Oskarżony przyznaje ri>wnież, że 

w końcu października 1947 roku 
ukrywał u siebie szpiegów przerzu. 
co~ych ~ ~umunii, za co otrzymał 3 
~y„, . form tow. Oskarżony przyznaje, 
ze ~ako b. oficer doskonale zdawał 
s?b1e sprawę, że dostarczane przez 
ni~go mformacje miały charakter 
taJemnic . wojskowych. Na zapytanie 
przewodmcz~cego o pochodzenie sp<>· 
~?c:ine osk~rzonego - '()Świa8cza on, 
1z poch?dz1. z bardzo bogatej rodziny 
obstRrmczeJ. 

W ?alszym ciągu sąd przesłuchał 
oskarzouą Doer y. Przyzna.je się ona 
do winy, wyjaśniając że dostareu. 
ła mel~unków polityc~nyeh, wojsko­
wych ~ g_ospodarczych. Pracując w 
centrali telefonicznej - podsł•ichiwa . 
ła rozmowy, o którycłl następnie 
składała meldunki. 

Proces trwa. 

Na rozkaz USA 
De Gasperi uznał marionetkowy rzQd 

Bao-Dai w Vietnomie ... 
~~y~ (PA-e). -:- Rząd włoski podał 

oflc~alme do wiadomości, że uznal 
manonetkowy rząd Bao·Dai w Viet­
namie. 

„,Unita" podkreśla, i ż decyzja ta po 
wzięta została wbrew opinii dyplo­
matów :Włoskiego Ministerstwa Spraw 
Zagram cznych, przebywających na 
D~le~i~ Wschodzie, k tórzy wypowie 
dz1eh srę za uznaniem Chin Luda· 
wych oraz wysunęli poważne zastrze 
że1~ia w s_pra.wie uznania rządu Bao­
D.ai. 
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toneID! Pierwszy to ruz na zebraniu pod W~7yscv z fabryki , jako dobrtt pra 
stawowej 01·ganizacji partyjnej cownlc~. nie ·budził wątpliwości ży­
PZPB Nr. 2 ~tnnGła :>prawa llrzyj- cior.n; JeJ. dzieclrn robotniczej Łt1-
mow~11i;t nowych kandycla.tów dq dri. l\Iimo to jec: 1ak wypy\y\,·ano 
Pai-tu. Dotychczas przyjmow:inu ia d(lkladnie o \\ lele spra\\. TO\Ya­

kfil'.?Ydató'\. na zebraniach organi- rzy..:zc chcieli wiedzieć. cz, m in tere 
zac31 oddz1alo\vych i związane z :::ownłn się nrzed wofna. c;,y należa­
tym zagadnienia zam~·kały się w ' la do jakiejś organiZ<lCji. · Pvtano 
lm:;gu po.;zciególnych oddziałów fa i k co robiła podczas okupacji ·i dl.i 
~ryc~·ch. IlI. :f'Icnum. KC PZPR c.:zego obecnie chce wstąpić ' ct'o P;ir 
• ł.usznie .podkra~llło domosłe znacze Ui. Wypytywano sil;, czy ktoś z Jej 
me .Pr~yJmowa111a .do Partii nowycn rodziny nie należał do granato,~·ej 
czlonkow, :-alccaJąc rozpatrywanie ro1ic.ii lub czy nie s!użYt ]'toś w 
spraw, czw:ązan_:ych z p:<: ~ur:Ję- ttrmii Andersa. Okazało slę, że odpu 
CH'm. kan~yclatow na ezlonl,ów, \Yiedzi tow. Za\\ adzki<'j był.'· jarne 
prz:v~mowam?m do Pai:tii i \\·yklu- i m·o:;le - nic budziły zastrzei:eń. 
L~emem z i:1e.1-:-:-na ogolnych zebra Tkaczka ta o<;iągająca wysoki pro­
m?c~ orga111zac,l1 podstawo\\·e.;. cent wykonania planu przy jedno-
Zau~t~rc~owanie zebraniem \\·środ czesnej wvsokicj jakości produkcji, 

p~·ty1nwkow .. Bawełnianej Dwój robotnica i;\vindoma. zdyscyplinowa 
ki było o::romne. Salę ,,-,,·pełniło na bedzie z 'IJewnościa dobn·m 

Pracy. Na pytania towarzyszy, co 
go do tego sidoniło odpowiada dość 
mętnie, nie umie leż .vytłumaczyć, 
dlaczego w:vstąpił z tego stronnic­
twa. Zebrani odno!:'za \\-rażenie, ż! 
cb. Mu-;zy1'tski nie zdaje sobie do­
brze spraw:• z tego. czym kieruje 
sit;, pragnąc wstąpić do PZPR. 'l'o­
v:arz:rsze . przy pomo<'y [Jytań usiłu 
ją po11:11a(· prawdziwe oblicze Mu­
szyóskiego. Nie mają jednak do 
niego pełnego zaufania, nie czują 
~;>czerości w jego słowach. Przy.~­

cie ob. l\Iuszyńskiego zostało odrn­
czone. 

Organizacja partyjna 
PZPB Nr 2 usuwa niegodne 

jednostki ze swoich 
szeregów 

Dyskusja nad spraw~ .Józefa Zy 
gmunta wykazała, że kolelttyw pa1· 
t~ jny „Bawełnianej Dwójki" dobrze 
zapamiętał słowa tow. Bieruta o 
nakazie czu.iności, o koniecznoscl 
nieustannego sprawdzania lu1lzi nie 
tylko pod względem ich fachowoScr, 
lecz przelle \I szystkim pod wzglę­

dem ich l>Ostawy polityp:mej, ich 
ideowości, ich wartości moralnej . 

Jcdnogłoś11ie postanowiono Zy­
gmunta wykluczyl: z. Partii. Podo­
bnie bez żadnych zastrzeże1i po -.;.,y 
tzerpuiacej dyskusji wydalono z 
Partii Piefrzyka i Kolasę, któl'ZY' r 
prucując w Stra:i:y Przemysłowej za 
rniast pilnować powierzone!łQ im 
majątku społecznego i · pa1'istwowe~ 
go jak źrenicy oka. tolerowali kra 
czieże i sami w niC'l1 uczestniczyli. 
Pietrzyk robił to także pracując 
później w wykończalni. 

Nie tylll. 
IJ'' 1\ 'r 7 (2.j6) ,.1\godnil.:a Pou·szeclmt>go". rJ dn. 12 bm.) p. Piatr Gr;:e­

t.<>rcz~·/; omarria ,.Wiers:e u')'brwre" Km:inriery llłahatt'ic::ów11y, z<1chwyca­
j1Jc się ::rdns=c~a 11Ltrnrem, z~nrylrającym u·-ft' tom poezji. a pośtdęconym 
„brutu-s=lifit'r:::oui'" z huty „Katarzyna" w Sosnou;cu. · 

Oto ón: 1ciers:;, 11 którnri p. Grzegorc:r.yh dopatnąe się „110tt')'Clt glę· 

lwho $1Joł1oe:::11yc/1 tonurc··: 
Tocz,· i dropie i ja/.· szmirglPm swrgocze; 
lll (L c:aµę i fartuch. okulary na oc=ach. 
Sy11ie się .<::orstki proch 1111'1<1low1•. 
{ on czyści i skrobiP... Brat mói„. Człowiek. 

U11i 11uj~>iPrru jed1w. 11otrm drug;, 11owier:cf111ia. 
.f ort robi ,ęię bledsz.1-. twarz się, poci. wzrok mierzchnie. 
i,opat~1 od toczeniu jak br)'lant s/ay rzuca„. 
On nw gttrdlo zasrrllll'. drob1;i11tl>i met<Jl w płucach 
'\"ajstctls•y 11a SU',\ltl miejscu. ;:: :11mfo11y nie kor:iysta, 
do obtacz<111ia lowtt potr::eb11' specinlistu. 

~zczclnie kilka,;et osrib. Słuchano z czlonkiem PZPR'. · • 
W drugim punkcie porządlrn Ja tu mó1cie =a niego. 011 11iP 11111ie. ~·\'ie powie. 

.l\'1ul lor}(Jtą scl1y lo11y s=li.fien:, brat mój - c:/01!'ieh. 
uwagą refl>ratu tow. Główczyf1skle· 
go, który jeszcze raz przypomniał 
wantnki 1>rzyjmowa11ia nowych 
{'Zlonków d'l Polskiej 7.jeclnoczon<'J 
Partii Robotniczej, podkrc:llil wiel­
ką odpowiedzialność, cią%;1cą na to 
wany:zach, pn:yjmu.i;::c:vch do Par 
tti nO\;',\·ch l'l:lzi oraz konieczno:<c 
\wmoienht czujności rewolucyjn<.'J. 
Przcdsta,vi<'i~:e Komitetu L0dzkic 
go i Dzi1:lnico\\cgo podk1·eślali wa 
gq czystości sZl'(Cgów party jnycn. 
dyp3cypliny pa1·tyjnej, przoduj:1q 
rolę czlon:rn P:11;f ii. która t<l1;;: ja;:no 
o1ffeśla ~tatut Partii. mó\\'iąc. że 
członek Partii powinien: 

,;pr . .m11ować w pracy zawol!o· 
wej, własnym prz:rklaclem pobu­
dzać bez11arlyjnych clo wzmaga­
nia w~"da,jności i dyscypliny rmt 
cy, stale• podnosić swe kwalibka 
cje zawodowe, s trzec s110tcc:me­
go " ':trszta tu prac~· i mienia 1fa 
rodowego" 

Podobnie dokładnie rozpalr~·wa­
no życiorys tkac~ki ob. ~larii Fili­
piak, która przekonywująco i z za­
ptilcm mówiła o tym, w jaki spo­
''ób zrozumiała, że tylko w ~zerC"­
g;:d1 Pa1tii będ1ie mogła najlepiej 
i najwydatni<.>.i pracować.: dla Polski 
Ludow·~j. Również i t>•m razem in 
terc~:U\\ ali sic towarzysze jej żY­
ci;:-111 w okresie przedwojennym v­
rnz podczas oku;:iuc.ii. chcieli wic­
rłzie(·. co ~kłania .i.ą do w~tąpienia 
·.v ~zere~i PZPR. 

Bez za=-~rzcżei1 przyjęto na k;mdy 
datów tak~:e ob. ob. Józefa Ifahcz­
ko. motorniczego, Tadcus;'.:l. Kraw­
C7.;\·ka. m todoci::mf'go tkacza. St~ra­

na Prz~·bylalu. kontrolera i innych. 

Czujność wobec elementów 
niepewnych 

dzienneito 1 ozpatrywano sprawę kil 
ku członl<ów Partii, którzy okazali 
się niegodni należenia do PZPR i 
splamili się karygodn~·mi czynami. 
Ujawniono, że m.a.istcr ,Józef Zy­
·gmunt b~·ł elementem zupełnie ob­
cym w Partii. Odnosil się lekcewa 
:;.<\CO do ~praw party,inyth i zanicd 
bY\Vał swe obO\viazki zawodowe. 
r)ochodzity skargi 1{a jego ordyn,,-.r 
ne u~\osunkowanie siq <lo robotm­
ków. Zupeh1ie nie Z\'.'iqzai1~· z Par­
tią ob. Zygmunt nie chciał płaci<'.: 
składek członkowskich, oświadcza­
jqe publicznie. że Partia mu nic nic 
dała i nie ma wzglqdem niej ża­
dnych obowinków. 

Jednocześnie zeb1·ani samokry-
tycznie osądzili brak dotychczasti• 
we.i czujności w organiza;Ji partyj­
nej , która wcześniej nie zwróciła u 
wagi na t.vch ludzi, pomimo, że od 
r,cczątku wykazywali oni brak ide­
ologicznego kośćca. 

+'.· 

Zebr<inie org:mizach podstawo­
we.i w PZPB ~r. 2 stało się bez wą\ 
pi<'l1ia wielkim przeżyciem dia par 
tyjniaków „ Bawełnianej Dwójiff" . • 
Wykawło ono. i:c członkowie or5a-1 
nizacji payswoili sobie wytyczne i 
uchwały III Plenum i potrafią je 
n:alizować \V codziennej dzia~alnoś- 1 
ci partyjnej. . H. Sam. 

PrlędzaJnie - PZPB N 

.. On nie 11111ie''? „1Yi<> powiP"? Fawlnie sir voetka myli. Bo rm 

tl'łti~rie - o il« u:iers= J>Oll')'Ższr dosrałby się w jego ręce - „odsnulbyq 
r;ardlu, w1•1il11l z vłuc „drob11i111ki mewi". rozjaśnił błyskiem gnieu;ii wzrok, 
lot1lry .. 111ier=cl111ie" - i porciedzi<1l: „nie sz11rgoc;;;, 11oetka, lirycznym s;;mir· 
glt>m i nie rób ze 11111ie, por::.qclnego s':lifierza, 1wri(lla. Wcale 111e tal~ 
11'.)·g/q1fo obn•= mej prncy " ' Polsce Lll(lo1cej i - jeMi l·1to.~ chce „z<t 1m1ir" 

mórrir. 11ier/r 11ie 11:i:y11vi .<ztucwie br:111i~c.1·d1, rzeil'llych' to11ó1i-, lee: ni('c/i 
;ię posług11jl' .ię:yhirm. htóry 1m11nl: i1l'ie ocl:rderciadla mrij pełe11 1mlofr1 

trn<I i rrysiłrl~ dla buclorn· / eps:e~o j111rn". 
.. C:łouiel.· - ro br:mi di111111i„„ 1mHied:ifl/ 1.-iPc/.'' ; ·ipfh·i trnirr11 

rc11/i:m11 wcju /is1ycz11 ego . . H. Gorhi . .I cle11i:y tej rti<' rrnlno !..11rrkat11rrnrać. 

E. T1t111 

r 5 pracujq lepiej 
życiorys Zygmunta Dybisiaka bu 

dził wqlpliwości w~ród zebranych. 
Przyimowanie Choddł:: sluehy, że podczas okupa-
kandydatów cii praco\ ·al \,· fabryce amunlcji. z ale nie powinny poprzestać na osiągniętych wynikach 

Na zebraniu rozpatrywano poda- zaostrzonq czu.ino:iC'ia towarzvs7.e 
nia 13 or;ób. .Tuż na wstępie roz- rozpatr.vwali jego sprawę. Fonie- • ·a d,ui.ej sali prtędz<~i ~mer,ykał1 BZP? Xr 5 <i,oty<:l\C'zas hylo P,1>~:4~~ *cnferencje W ~,Głosie rle nacisku- n~. 'konieczno.ść mycia m~ 
winęła się żywa i gorąca dyskusJa. wai: nie potrafił dokładnie wyja- <.kiej PZPB X( ;; w~·wie;;zonl) wla· ni~ zanie~~ane na. skutek .$Zkodllw~ 1o.0·botni·czVTn'' „""ZPOC:'7'Al~• szyn,,co dop1eru ostatnio zi:iczęto tb 
Od pierwszego życiorysu, który ~nić, co robił podezas okupacji a po ~nie ]l•:zetl c-hwil:.) wykaz, przedsta- działalnoR<:l bylcgq dy.i:ektora .Potoc--.• oK\: ~~- • ..._ ~"CłłJ' '"<>.wac, 
'składała tow. Zawadzka, tkaczka, za t.vm pląta! siq W odpowledziach wiajacy \\ y l>onauie baz produkcyj· hi<.>go, któr.y niedawno został usun'lę walkę O Jakość J?i-zątllcl i skręcarki, wytwm;za.ją ',~ 
przodovtnica pracy iowarzy;ze postanowiono wniosek jego o przy n~ęh :>. dnia '"•zoraj,.;:wl-\o. Wnet zb1~ t\· ~ Part.ii. Poioeki n~ <lo.pu;;.zc:zl! _ Wlai:lciowa walka o jakoM pi.::z.~" . }>l'ilędzę dla Andrychowa, boleJą. nad 
poczęli s-tawi:ać zereg wnikli- .iGck w poczet kandydatow odro- ra 3ię grupa pri~<lek - l,a;i.du «hce <io doprowatlzt'nia planu produkc. jne dzt w nas?..ych zaktadac~ rozpocz~hi-. ~ym, :i.'e jakość. ich pr~dukc-ji, Wtil}-4 
wych :PY·tan. świadczących o czyć do wyświetlenia sprawy. ~prawdzi~, ile \\)"konala procent. Wy go do każdej maszyny, bagateliz°'" si11 od czasu· konferencji~ tir7.ądia- Jeszt·ze po.zosta.1e za ~1 ·k~. ~dy. tyl• 
glębokim · zrozumieniu prze!': nich żywe zainteresowanie okazułt ze robienie bazy ponad 100 procent O· wal kontl'c<mość :zkolenia prządek:. nych ,\ ,,Glosie lłobotmczym·• ~ k& 1:0.botmey ,„Ba'lvełn·~aneJ P1ątk1" wy 
doniosłości chwili. Ze \vszystkich brani, gdy stanęła rnrawa ob. Jana I znaczone jest c-zerwoną J;reclką, po Tote;i. wiele JH't.1~dek nadal pl·ac1tj~ t.ll st\derdzają towarzysze z ,,B_irn~ehu~ ·tąp1h z po~"Jll1_?wamem ?h1gofalo. 
rzędów kt'zeseł podnosiły się glosy l\fuszsilskieto, ma,isti-a z wykończa] n!żej 100 - .zieloną. Prządki u.waż- we<llug ,.Jawnego" zw,ycztdii, nic• nej Pi~tki.", zarówno pPzą.dk1, Jak 1 . Wyl'h z.obow1ą.zan produkcy~ny:h, po: 
w toku dyskusji. ni . ż~·cior:vs budzi \\'ątpliwości. w me prr.eglądaJ~ w~rlrnz. Jedne c_ie~zą. zdając sobie sprawy ~ konieczno~ei mn..i~trowię- · 01a?: Jner'O\\ oH'Y.• ....... „t>r.11. stano,:1ty one t'.l- d!'ogą zhk~1dow~c 
Towarzyszkę Zawadzką zna11 1945 roku \n.tąDił do Stronnictwa :; 1~ z nzyskama . ]('pszytl1 wyniktiw. czy~zczenia maszyn, z ubow::J,zku "a dużo nam pomagała przy . 11l~w1• ":ve .nierlom.aganrn. Zeb~·ały się w:sp ~·l 

· ·~. ·· „ . · ni:i. dolv<'h<'za~, im1~ odchodzn mm·~ udziel.inia pomoc:; i iudr młod~·m, dowaniu na~zych bl'ł<lów i byhby~mv 111e 1 m·łl~zt!;r_: „Do ~ hpca pod111es1e 
· ' , · · kotne, ~tt ich prod1iQc-.i<i ' o'ź,;aczona niewnzkolonym kolt>;;,aukom. Od no bardzo• imdowoleni g<lyhy wkt'otct' my wydaJnos1: na:ize3 pl'acy, ptzekra p ZPJG Nr. ·l ' Z'*'lł"y- c1· ęz· yły li jC'st zil'lona k1 edk:t:i. A:. :1ie~,tet:·, \~ weg; l'Oku !'~ZJ?.<><'Z\'tQ wii:c wytęioną Zt>stala z.nów zwoł~na konfe1'<.'n~ja, c:~ając bazy prnd~1kcyjne .. Niezależ: 

_.. prZ\'dzalni ameryka11sk10.1 waczna akcj~· szkoleniową, prowadzoną J?l'Z"Z na ktorej ua"\i o<l'\non:y za11ozna~1~r me od, ~t'IJO b!,!dz1em~· przestrzegac 
'ł d • d kł d ilo~ć p1·zadeK nie osiag·a je~zcz " 1 instn1torki tow. tow ~)k, Karlińo;;ką nas ze swą opinią, co Jo oherne.i )il <'zy5to~c1 masZY!J, aby raz n.a zaw~?.3 

we wspo zowo rnctwie mię zyzo a owym w IV kwartole ub. roku swych haz akordowych i Oleksie\\ in:. 'Wr.·kar,y codziennej pro ko:'.l'l na~?.e.i przędr,y" u~un:~l: b1:uuzen;e przędzy 1 plamJC'• 
Sprawa szkolenia dukcji są najlepszym dowodem, ż~ Faktem je,;t, że odbior<'Y PZPR Xr me Jt'J ohwą. _0:aszym 1?acze~ny1~1 h~ 

Na pierwsze miejsce mti:dzy za Ż) lenne cele. Usldlą to za logi d ake.ta ta przyno~\ po:i:ądane rczulta· ;, otl pe\\'nego czasu <.:oraz mniej skal' ~Iem,-:- <lawa<.:. prodnk<'Ję naJWYz~zeJ 
kładami przemysłu jedwabuiczo-. 7.'Wycif;Skich zakładów na Swych ZQWO OWeQO ty, a procent wykonanitL baz przez żą Sil,' 11<1. złą jakoŚĆ przędzy. :1\ad JakOSCJ, 

galanteryjnego, biorącvmi w IV ogillnych zebraniach. vV talc:i:no- Zarówno w przędzalni amel'ykałt· niedoświadczone prządki podncsi się chodzą jeszcze reklamacje przede Współzawodnictwo 
śc;i od potrzeb zdobyte za wydaj- skiej, jak i eg-ip:<ki0j nówowyprane z dnia na <17.ień. W dziedzinie. 'Odpo- wszy,;tkim z Andr"chowa, odbieraJ"' 

kwartale ub. r. udział we wspól- k · J ., Z PZPB N 3 p bud a ną pracę nagrody pneznaczoue eg-1.e -utywy posta"·1Jy ,;obie, jako wiedniego u~wiadomienia konserwa- cego cienką 11rzędzę n'Umeracji 135 i r O Z 
zawodnictwie . między1..akladowyru , zo~taną na cele akcji socjalnej, czolowe zadanie, przeszkolenie przą tywnvch p1·zadek maja je3Zcze wiele 170 .. Najwięce~ urhy~ień wy~azuje do większych wysiłków 
wysunęły się PZPJG Nr 1, zdoby· akcji kulturalno-oświatowej, na dek, nie wykonufocych baz :~kordo- · . • - . · . . tuta) skręcalnia, gdzie zdarza]:! SH} Już od pewnego czasu dochodziły 
wając ogółem 904 punkty. Zakła- zasilenie kasy samopomocowet• Wych. Wiadomo powszechnie, że do zdz1ałama orgamzacJa oddz1ało· zabrndzenia i zaoliwienia przędzy. słuchy, że między załogami przędza! 
dom tym przyznano nagrodę w itp. szkolenie zawodowe w przędzalni wa i i·ada zakładowa. 'Był~' dyrektor Potocki nie kładł wca ni PZPB 'Nr 5 i PZPB 'Nr 3 o<lbywa-

wysokości jednego miliona zło· ją się jakieś nnrady. Wreszcie roz~ 
szła się wieść, że załogi ob~·dwu 

tych. tych przędzalni przystępują. do dłu-

Drugie miejsce i nagrodę w wy gofalowego współzawodnictwa mi~-
sokoś_ci pól miliona złotych zdo- dzyzakładowego, kto w okresi"' pót-
były PZPJG Nr 5 w Białymstoku. ,rocza da najwięcej produkcji i to naj 

wyższej jakości. Trudno wprost wy-
Trzecie miejsce i 75.000 zł na- i·azić, jak wiadomość o tym podziała 

grody przyznano Państwowym Zakładom Firanek, Tiulu i Koro- ła na prządki z PZPB Nr 5, jak po-
nek w Lodzi. budziła je do wzmożonej pracy. Już 

\Vysokie n rody plenic;żne zo 
Stan.i, przezna.(;ZOne na różne po-

, .........•.......................... 

Nowy klub korespondentów 
w PZPW Nr. 37 

Vv tych dniach powstal now-y klub 
korespondentów w PZPW Nr 37. U' 
czcstnicy organizacyjnego zebrania 
ocenili krytycznie dotvchczasewą pra 
cę koresponllentów i redaktorów ga· 
zetek ściennych. Jednocześnie na ze­
braniu omówiono znaczenie klubu w 
zakładzie pracy oraz stojące przed 
nim zadania. 

Zebrani posl<rnowili nawiązać ści­
sły kontakt z redakcją „Głosu" i o· 
pracowywać przyrrajmniej po jednej 
korespondencji tygodniowo, a na­
stępnie wysyła(; ją do redakcji. 

Przewodnlcz<1cym klubu wybrano 
jednomyślnie tow. Janinę Tomaszuk, 
która będzie się częściej kontaktowa~ 
z redakcją „Głosn„ i informować po­
z.ostałych członków klubu o aklual· 
nej tematyce i zagadnieniach. 

Mroki średniówiecza Od k . . k w ubfegłym miesiącu przędzalnia e-. ros na - na R1erown1cza stanowis o f~~~~aa ':?n~~~~~:ń;~~n ~ ~~~p;~l?i; 
Co na to Gml·nna Rado Narodowo w Szczercow1·e w ci:}gtl lutego, odkąd rozptwz-:10 W zakładach naszych PZPJG Nr 8 gom - pracowała z takim zapałem i się współzawodnictwo1 prządki przę-

każdy znał tow. Kazimierczakową. oddaniem. Nastąpiło to dopiero W dr.alni egipskiej wYk<mały plan w 
Kilkmiaście dni temu ekipa robolńi którvch można b" umieścić nicszczę- • I"' · L d · P 1 k' d , r Oglądać ją było można zawsze bacz· v.o ue1 u owe1 o sce. 1e y zrozu- 107,5 proc„ zaś amerykańskiej w 

cza Łódzkiej Fab1yki Obuwia wyje- śliwca. Fakt, że chor.y przebywa w miała. że obecnie dorobek jej trudu 118,8 proc. W miarę Tozwoju akcji 
nie schylona nad krosnem i obserwu · b k 't 1· t k. 1 

chała do swej podopiecznej wsi Za- chlewi.E' w tak stiasznyrh warunkach, me wz ogaca npl a is y-wyzys Lwa szkolenia, wykonanie planu nriebie~ 
grndniki w powiecie łaskim. Podezas jest karygodny. i ie wątpimy. że od- jącą w skupieniu proces produkcji na cza, lecz stanowi wspólne dobn~ •• kla- gać będzie coraz sprawniej, a wyniki 

swoich maszynach. Ona to właśnie sy robotniczej. Tole:i: pokochała swą uzyskane w począ.tkach br. uda się 
oawiedzin u chłopów robotnicy nasi powif'dnie władze zainteresują się b pracę i zmieniła do nie)· stosunek. utrzyn1ac~ na stałe. O tym 111a1·z" 

yła u nas inicjatorką współzawod• · ~ 
do\\irdzicli się, że u ob. Francis?.ka ,tym wypodkiem · .' wyciągną wzglę- Jak wyglądała ta zmiana stosunku do wszystkie prządki z PZPB Nr 5, bfo 

nictwa pracy i pierwszą przodownicą. pra bard 'd b · d 
Ciemcia mieszka jego szwa9ierka dem winnych uk ania tego, jak naj cy, zo o rze wie zą wszyscy rąc sobie za punkt honoru zwycię· 
•vraz, z ~3.Jctnim synem. Sl)araliżowa- .d k Pracując 18 lal w swoim zawodzie, robotnicy w PZPJG Nr 8. Z jej ma- !!two we współzawQdnictwie z przę· 
• . - dalej l ące konse wcncje oraz zajmą h d ł ł 
nyro na obie nogi i dotkn.klym na poznała wszystkie jego fajniki. Z szyny se o zi wy ącznie materiał d~aln\ą „Ba\vełnianej Trójki". 

sin losem tecro wydziedziczonego. Lo- k . . . ł nn1'wyz· sze1· J·akos'c1· Li' • ł ..J.. „ * 
urnvśle, którego gospodarz trzyma w " . . · . . · . . -:hwilą za ·onczema WOJDY stanę a ku ł · s,y P ac;y wy· :„ • 
chlewie. Ponieważ trudno bvło w to sem Jego w11ma się natychmiast za;ąc . k . d . h d azywa V stałe przekraczanie bazy Przesadą byłoby twierdzenie, że 

. . , . Ja o JC na " p1erwszvc o pracy w cl k . . . 1 1 . 
uwiPrzvć. ndaliśmv się na miejsce do Gmrnna Rada Narodowa. I lk 1n· PZPJG r$ 8 ' ł . pro u cy1nej: miesiące i ata jej pra• w przędza Dl PZPB Nr 5 już 
ot. Franciszkc1 cfomci. Tam, ku na- , a ' ' z ca ym zamiłowa c.y w NoweJ· Polsce znaczone były wszystko jest w całkowitym po· 

· b i·· Jozef Rosiak niem oddaJ·ac się swym obowiązkom. dk c· I · · · szrmu przera1.eniu zo aczy 1smy nie tylko uzyskiwanymi premiami i n:ą u. 1ąg e 1eszcze rzuca1ą su:: tu· 
wstrząsający obraz. \V jednym z ro- ~orcspondent fabryczny z ŁFO Nie zawsze - jak opowiada kole- taj w oczy objawy marnotrawstwa, z 
gfrw niechlnjnie Lllrzymywanego chle dyplomami, ale również 2nacznymi którym nie prowadzi się jeszcze do· 
wa. odrirodzonv kojcem leżał nt1 bnr- . wartościami wyprodukowanych po· statecznej walki. Poważne zastrzeże-
łogu ów uieszczqsny , sparaliżowany w '• k" I · . • • • • nad normę towarów. nia budzi również duży jeszcze odse· 
chłopak. Chociaż 3est to człowiek a· r o g as owy n a ws I n Ie s p I w uznaniu jej wielkich zasług na tek nieusprawiedliwionych nieobetno 
normalny, jednak opis niesłychanych :;ci, spóźnień i innych objawów złej 
warunków jego życia od dzieci1'tstwa, odcinku produkcji odznaczono ją w dyscypliny pracy. Trzeba jednak 
wstrząsnął nami do głębi. Mamy Kiedy jednej z ostatnich niedziel metalowe. zaś pokryła gruba wars- roku 1949 Srebrnym Krzyżem Zasłu· stwierdzić, że nastąpił wyraźny prze-
przecież w Polsce wiele zakładów, w ekipa naszych tramwajarzy przyby twa rdzy. gi, a kilkanaśde dni temu towarzysz łom w produkcji i że tylko od dalsze] 

Cl)()l)Ol"l'Y>JOQOOIOCOC<lOl=-ic~cococc<>ooooi:·o~oooooooocooooococx:100Co-ooooi:<>o0oocx><>oooooooooooooo<>'oooc"""'° ... °'°""""""''°'oxiocXJC><:oc•~ la do swej podopiecznej wsi Prusz Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu ka Kazimierczakowa została wysunię wytężonej pracy dyrekcji, organiza-
cji partyjnej, rady zakładowej, apa-

(Bai1) 

ków w powiecie łaskim. stwierdzi- kiwnć się źródła tej rabunkowej ta na odpowlegzialne stanowisko kie ratu nadzoru technicznego, od pracy 
liśmy z żalem, że poprawione po- gospodarki mieniem sp0łecznym, rownika tkalni w Romanowie. całej załogi, zależy utrwaienie Trzeba szkolić przędzalników przednio przez nas maszyny rolni- wkrótce v.rykryliśmy je. Okazało Janina Kallnnwska dotychczasowych zdobyczy i zacho-

-· 03 samoprząśnice Wózkowe cze w ośrodku mnszynowym Samo się. że Zarząd Gminny Samopomocy korespondent fabryczny ,,Głosu" wanie oraz podniesienie poziomu pro 
r dukcji „Bawe1nianej Piątki„, 

W przqdzalni cienkoprzędnej PZPB I orek ten odczuwa wiele inn"ych za: pomocy Chłopskiej, znów ulegają Chłopskiej, której bezpośrednio pod z PZPJG Nr 8 M. s. 
łm. Stalina od tlłuż~zego już czasu na khdów. Sprawa tq winien wiqc zając zniszczeniu. Olbrzymi nakład pra- lega ów ośrodek maszynowy, jest <XrO<..xx> 

Ili zmianie bezczynnie stoi 6 samo- siq Crnlr<1lny Zarząd oraz Związki cy i pieniędzy, włożony przez nas w w 75 procentach opanowany przez p • f • • 
prząśnic wózkowych, na skutek bra· Zo;vodowe i µrzystqpić do szkolenid doprowadzenie do porządku ma~ bogaczy wiejskich, którzy ze sweJ r ac o w n I cy I n a n s o w I . 
ku obsługi. W tych dniach stanęły pr7(;dz.nlników na samoprząśnice wóz szyn, poszedł na marne. Kierownic strony wysuwają tu wszędzie ·na 
dalsze dwie maszyny. Jasne jest, że kG We. Czytaliśmy W „Głosie", że W W przemys'le sko' rzonyffi przystq ·1· d 'ł d ' t 
przqdzalnid nasza ponosi wskutek te- PZPW Nr 6 do obsługi jednej maszy- two ośrodka wyreperowane maszy kierownicze stanO\Viska klasowo - . pl I o wspo zawo me wa 
go duże s traty i trudno nam wyko- nv przyst::ipił zespół młodzieżowr. ny umieściło w budynkach, pozba- bliskich im ludzi, a więc i w o- Pracownicy działu finansowo·księ- nowego jednolitego planu kont, oraz 
nać nasze olanv miesięczne. 8 ma- \~a.rto._ żeby ~a sprawą _z~jęly się ró\, wionych dachu, g.·dzie deszcz, słońce środk~ maszynowyi:n. Pora zlikwi lgowego, CZPSkórz.. doceniając ko· księgowań miesiąca stycznia br., po­
szvn. nie biorą'cych udziału w pro- me;r .k1f'rown1rze czynmk1 naszych za li kaprysy pogody mozolną naszą dowac ten skandaliczny stan rze- nieczf1osć i ważność terminowego stanowili przystąpić do współ7aw(ln· 
dukcji - to poważny ubytek. Wie- kładow. b .. ł . C .. dI czy. wykonania swych zadań na odcinku nictwa ~racy i wzywają pracowników 
my- że nie ma przędzalników na sa- Marta Deredas_ . pracę 0 roci_ ·" w mw_ecz,. zęsci . ·e I Jan Łuczak zamknięć rachunkowych za rok ubie- c1ziału. _finansowego CZPP do podję-
anoprzaśnkA wózlrnwe. wiemv. że korespondentka z PZPB im. Stalma wmane zgmly prawie całkowicie, koresp. farb. z MZK gły oraz przekształcenia ich według cia takiego samego zobowiązania. 
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ARMIA RADZIECK·A 
.. 

I DZIECI ·~RADZIECKIE 
Mała, przy~rontowa stacja kole· . g:raniCznym srz:acunkiem odprawa· wym i nawet na . l im.ii frontu. Armia Radziecka odwdzięczyła 

' owa. Wieża ciśnie11. Dwie stare, dzały uchodzące . ·na' front tran· I wszędz.ie widziałem jak gorąco eię im za miłość i troskliwość 
:wysmukłe topole, Niewysoki · bu· sporty żołnierzy, z miłością wita· pragnęły pomaigać czymkolwiek płynące z gorących serduszek. 
dynek stacyjny z czerwonej cegły, ły przybywających z fron;tu ran· Armii Radzieckiej, słyszałem jak Wróciła im be"Ztroskę, radość 1 

otocz:ony gęstymi akacjami, . nych. ma·rzyły głośno o · dokonywaniu śmiech. Tym, k.tóre pmnały -co to 
Na torze stoi transport wojsk?· Widziałem te dzieci na głębo- bohaterskich cr.ynów na wzór żoł- kÓ&zmar okupacji, wróciła _p&:a 
~ - drugi szereg wagonów, Do kich tyłach, w ipasie :przyd'ronto- nier.zy frontowych. tym wolność i młodość. 
Je~~g~ z nich podbiega dwóch -------------------------- ---------------­
w1e1.skich· łhłopaków z kobiałka 

mi. 
Lejtenant Martynow zapytuje: Jak . procujq harcerze w Tomaszowie Mazowieckiin 
Po czemu p')rzeczki? 
Sta•rs!Zy chłe:piec 'Odpowiada: . Zastęp. ,,Murarzy" ma dzisi'lj W dużej sali świetlicy ośrodka I kich ośrodków, a Dom H&rcers.ki 
- ·"Od. was pieniędzy nie bie· zbiórkę. Będzie pełnił sllużbę w <l<> lic.zn ie zgromadzonych . dele- w Tomaszowie wspaniale ro2ibu· 

tzemy, towarzyszu dowódco. Komendzie Hufca. Chłopcy przy- gatów władz, spolecze1istwa, or- du•je się. 
Malec -'·sumiennie · napełnia szli na miejsce na długo przed ganizacji i drużyn harcerskich P.otem dwie małe harcerki wrę-

szklankę z Czubem, tak, że porze terminem, b') prz.ecież dzisiaj w przemawiali przedstawiciele Pai - czyły kwiaty przedstawiciel·')ffi 
czki sypią "się :na rorzipaloną od ich hufcu tomaszowskim zosta· tii, Kuratorium. Harcerstwa: ży- Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
słiońca ziemię. Wysypuje zawar· 'nie otwarty .')środek metodyczny: cąyli nowemu ośrodkowi, aby wy botniczej i Inspektoratu Szkoln~­
taść ~klanki do podstawionej Nie m'Ogli doczekać się 'Początku chowywał młodzież na dobrych go. dziękując im za pomoc, udz\e 
menażki-, zadziera do góry gło: ur'Jczystości. Czerwoną, długą obywateli Polski Socjalistycznej. !oną harcerstwu w jego pracy, 
wę i przysłuchując się dalekiemu wstążkę, zamykającą wejście · do „Murarze" · aż buzie otworzyli z W części artystycznej w)istąpi· 
warkotowi "motoru, oznajmia: . ośrodka, przeciął Delegat Kurato· podziwu, kiedy dh. Komendant ły hal'cerska orkiestra i chór. śll· 

H k . l" h U rium Szkolnego. Uroczyste otwar Chorągw'i mówił, jak to w przy· czne były tańce ubranych w barw „ en ie uczy.„ eh, uch!.„ ł · 
Zatknęło go. Wy s~ę nie bójcie, cie było nnpoczęte. szlości będzie jeszcze więcej h· ne slr'Jje ludowe zespo ow har· 

<:erek. W miłym, radosnym na-

~~-;::zi:;1i~~~~nt~c~ia 0~i:~~~~ Instruktorzy harcerscy radzą stroju ząkończyła się uroczystość. 
nie ma przejścia nawet w obł,)· 

1 

•· • . Sale ośrodka opustoszały, .yrszy-
kach. sey rozeezli się do domów, tylko 

ChWyta k?bi'ałkę i biegnie dd· Ubiegłej środy w sali konie· mu wychowawczego badenpo· na półhch i w szafach .z0stały-
lej. Koło wagonu zostaje się je· rencyjnej Komendy Chorągwi w w'ellowskiego, 10krzepła i<leologi- rzędy nowych, błysźczących na­
go siedmioletni jasnowlł1osy lbra;- Lodzi odbyło się zebranie całego cznie, nabrała roo:pędu do dalszej rzędzi, C"Zekając na jutrzejszą 
ciszek, Tenl uważnie przysłuchUje aktywu instruktorów harcerskich pracy. pracę. 
się dalekim wystrzałom artylerii z 'terenu hufców łódzkich. 1A . jakie stają obecnfe zadania ._ • 

0 
- -

. I t ' . . . Członkowie Komendy Chl)rą- pr.zed łódik1'm1· dru.;.ynami· ZHP? T przecrw o ni'CZeJ i powazme wy· . h f . . 'ł · „ • Ośrodek metodyezny w oma~ 
j<i.śhia: . r · !I'f1• u C'.)WI ~ "'.spo pracowmcy Przede wsizystkim należy roz-
. _ Lol Ta'.m wojna buCh'J! huf.c~~ zebrali się raz~, ~Y . szerzyć i pogłębić wpływy har- srowie Matz. je~t pien;szą w Pol- . 

. :v . o_mow•1ć c~oty.~hez.e.sowe. o_-s1ągn1ę· cerstwa w szkole, umasowić sze- sce tego rodza1u placowką. Dzia· 
Ldjten:an~a MartY'nowa wiado~ eta. orgam2.ac11 haT~e:·s-kleJ ~a te- re9.i i włączyć harcerzy de>' ucize~ 'ła o.n. ju~ od parn miesięcy, a urot 

mosć ta in'teresuje. Siada na po- renie Ł~d'll oraT. 1e·i zadania na. .slnictwa W bu'.dowie Planu Sze- ,..,..,,ncrte otwarcie urządz'J!Iio d-0-
dłodze w drzwiach wagonu, zwie przyszłosć. śCioletniegÓ' "'~JU' d dt „ h 
szając n.az~ątn nogi, zajada Obrady odbyły się· pod hasłem:• · .' . . jP1ero teraz, g Y prze em. u-
porzeczki i powiada: ' „Wszyscy harcerze do walki o Od września do stycznia łódz· fiec był w trudnych warnnkach 

- Hm~ /{ C:>_ taJU, chłąpcz:e. ro- Plan". Referat na temat naszych ka organi~cja harcerska wzros~a mieszkaniowych. Obecnie hufiec 
:bią ll\1~e<-na:-"tej wojnie? · ' • ,, „ z~dań u prvgu Nauu Sześcihlet} ~ 5.344 cz~onlcó"{:'d6'1J'~6~ \. ~1e ~ . ~ ~jętrowy, 

_ S'trzylą.jom _ objaśnia chło; . me~o vtyglostl komend~nt ł!h~rą Je.st. to JeszO'Ze _ wysl"arcza1ące~ w któ m mie zC'Lą się działy; 
plec --- Bieyom.- ka.rabin, albo ar- gw1, dh. Andrzef • !P<lb~-c?t• ."' Druzynr, ·l~arctm-kie ~~~.Y .IJo .• , ,„„,'!;:(. "' .J . 
matę cyluj1;)m L bach! I gotowe umasow!eniu harcerstwa mowiła wstawaic Jeszcze szyhcieJ i licz· osrodka - przytrodmczy, mode-

. 'c ot ;· · druhna Irena Kamińska . . Następ- niej, 1I1iż do tej pory. Instruktorzy larsk:i, ślusa·rski, stolarski, elek-
~ 0 g owe· . nie wywią2Ja.J:a się między ucze- radzili nad planem wzrostu licz~ trotechniczny. 
- Jak . tQ c'Jl~ -:- ;"'Ykrzyku.1e stnikami k<>nferencji d~uga i c~e- bowego ~rużyn, nad najl~~szym1· Ośrodek tomaszowski rozwija 

c~łopak ze zdz~w1emelll: ~ na· kawa dyskusja nad pracą hufcow metodami pracy harcersk1eJ, aby 
ciągną_ k~re.k, nactsną - i JUZ go- ·oraz drużyn. najszybci~ wypełnić p'Jstawione ożywioną działalność i można mu 
towa smierc. , . . . w wyniku dyskusji okarzało przed harcerstwem łódzkim zada~ tyilko j,yczyc dalszej pomyślnej 

* ••• 
Wiatr z dachów śnieg z szelestem gł-Ośnym strąca, 

Północ . wydzwania Spasski,ej Wieży M ger 

Znajoma fajke, nigdy nie, g-asnąca, 

Wąsy, siwizną przyprószone z lekka. 

On okręt nasz cło rwycięst w. włódl , przea lata 

I dla nas cza&y chronią go surowe. 

w tę noc nad mapą wszystkie ludy świ,ata 

Wraz z nim w sędziwym Kremlu chylił głowę. 

Front w zaw.ikłane wzory się . układa, 

A on, celując w czarne, wrogie' kręgi, 

Gestem ~owódcy, zwykłym i: do~ładnym, , .... 
~.„ N ii. zac.hóił"wciąi: • pnesun choiągfewki. ' „, 

_, ' f; " 

On stanął ponad nami, frontem, Moskwą, 

Na ~chód ramię wyciągahc swoje: 

Niech w as prowladzi slił.an. 'dar leninowski 

W decydującej bitwie, -~ synowie! 
: ' 

I' I 
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Grudzleń 1941 ALEKSIEJ SURKOW 
- Komu ·' ~m1erc -:- In:me, - się, że organizacja zethapowska me: „W każdej klasie szkolnej - pracy. 

I !"1artynow, .Jak by me me ;oz.u- otrząsnęła się z wpływów syste· _ drużyna ha·rcerska'', , Zenek M. Pod Moskwą, (przełożył Wiktor W'oroai;yhki) 

nna ł, pok~~ Je Pale em n~ s ie ble. u nmm1.11t a 11•1111!1.llll '•"•' 11 ,11„111m ·inmi11111111111,1111u1uml!llllclllłlll'JJUIJJlll wiwur.!m111111a.i·~~1111 .~„1an1.:1H111t11H1n1am111nm!ił"IBIOtrna11:mcmll lillll11iE~1nm,nu1i:1mn:Rtllfimmm"!ff'1rL'lll'l.~rt:ll'IDJn1am111•11J11"1 n1m1t1!1'JRl!lll!lillimllllll1llllllllllllłHllloWDlllllllllftlWllllJBmlll!llllll•mmu111111!iM11111tJ11111111'• 
- E. mu -· wykrzyku1e malec, . · ' _ 

zmairtwio'Ily i· zdziwiony nieznajo- Mieszkał człowiek w lesie ~- ARKADIUSZ GAJDAR .,, 1p.rzeCh'.),Vywał srebrne i inne pa· 
mością rzeozy oficera. - Przy- ło Błękitnych Gór. Dużo pra- pierki ,od. cuk!erków, jeśli był na 

~~~d!aj~~=i:łynad~~~P:.~mbÓ. ~~~ ~~wtł~i: ~i~(' m""o~~;ś~iep~j7c;~ '.~ D E' . p E' ~ '7/ A ~~h ~:%~!:~is:~łgPió;:moJ~: 
babkę zabiło, dwie krowy ['Ozer· na urlop do domu. ~ .11...:,f .11...:,f ~ ,i/!'LJ wek, .z których robił 'strzały. "Koń 
wało. · A to -co takiego? - zapy· A kiedy wreS1Z.cie nastąpiła zi- ski włos dla chińskiej srituk.i ku· 
tuje nagle ·Z szyderstwem w gło- ma, ogarnęła g·'J straszna tęskno· siąt minut, ·a w dwóch - jeszcze nież. Ale po rchwili za<:zęła się, u· 1 go psa, który przypadkowo zalazł glarskiej i jes"Z<l.z.e · inne ba.rd.Zo 
sie. Nagan przyczepił, · a jak wo· ta, uzyskał więc zezwolenie· kie- więcej. . śmiechać, a więc list był wesoły. na ich podwórko. niezbędne rzećzy. . 
jować. tO inie wie. rownika i posłał do żony list, pro Oto dlaozeg.'J b~racia w mgnie· - Ojciec nie przyjedzie - po- I dług9 tak mówili, wynrachu- Hek takiego pudełeczka nie 

Lejtenant Ma·r~ynow jest za· sząc, by przyjechała do niego w niu oka otarli łzy i rzu·cm się, wiedziała matka, odkładając list. jąc rękoma, PFYtupują<:, podsk:i· miał. I w ogóle Hek -był gapa, ~~e 
wstydzony. Otaczają·cy go ofice- odw'iedziny wraz z dziećmi, arby otworzyć drzwi. - Ma jeszcze wiele pracy i me kując, a matka siedzi·ała mtloząc za tr.> umiał śpiew4ć piese'nki. 
rowie śmieją się. Dzieci było dwoje - Czuk Ale, okazało się, że to nie była zgadzają się, by przyjechał do i wciąż słuchała i słuchała. Wresz I oto, w tej santej chwili, gdy 

Maszynista daje sygnał. i Hek. matka. lecz listonosz, który przy- nas, do Moskwy. cie roześmiała się, schwyciła obu Czuk krzątał się w kuchni, p~ze-
Chł.opiec, który roznosił porze· A mieSJZkały wraz z matką w niósł list. . Rozczarowani Czuk i Hek w za ręce, zakręciła ich i przewróci g.lądając zawartość swego puqe· 

czki, bie'l'ze r:JZsierdzonego bra· dalekim ogromnym mieście, po· Wówczas krzyknęli~ zamieszaniu spojrzeli jeden na dru ła na kanapę. leCz,ka, a Hek w pokoju sobie 
ciszka za rękę ii krocząc z nim nad które lepszego nie ma na . l gieg'J. List był, jak się okazało, - Więc Wiedzcie! -.. Ona już śpiewał - wszedł listonosz i od-

. ,,_. . s'·w·1'ec1·e. ..- To je.st list od tatusia. Tac, b d b .d • d '·'-·· ł t k' 1· t . d ł C l. . d dl tk' 
wzdłmi: woino poS1Uwają-cych się tak, od tatusia! Na pewn'J wkrót ar zo, ar zo smu .• ny. awno oczeA.IJvva a a iego 1s u 1 a 7lU'A.OWl epeszę a ma i. 
wagonów, śpiewnie, :z. odcieniem We dnie i w nocy !Płonęły nad ce przyje4zie. Od razu się nadąsali, zaez.ęli sa- tylko naumyślnie tak drainiła się Czuk schował depeszę do s:wr.· 
pobłażliwości w głosie tłumaczy wie·żami tego miaS'ta czerwone 1 z radości zaczęli tairzać sie. pać i ze złością· spojrzeli na mar- z C:rukiem i Hekiem, ponieważ ta- go pudełeczka i poszedł się do-
mu: :; gwiazdy. 6kakać i fikać koziołki na sprę· kę, która, nie , wiadomo z jakiego kie już ma wesołe usposobienie. wi-ed.zieć, co to się stało, że Hek 

- Oni wiedzą! Oni żartują'! To I oczywiście , miasto to nazywa- żyinowej kanapie. Bo drociaż Mos powodu ·uśmiechałałię. ·r. * ·:f przestał śpiewać, lecz krzyczy": 
już taki na•ród jedzie... wesoły, ło 51ię - Moskwa. kwa jest . .najwspa'liialszym m\:i· • - Nie przyjedzie, - ciągnęła .' Upłynął tydzień, zanim mał)ka - Rra ! Rra! Hura! 
odważny'! Mp.ie jeden oficer · za * • * stem ·na świecie, ale kiedy talu· matka, ' - ale prosi nas, żebyśmy przyg-0towała się do drogi. Czuk _ Eej! Bej turumbej ! . 
szklankę :pqrzeczek trzyrublowy sia już bl(sko rok nie ma w do- przyjechali do niego, i;Hek również nie tracili czasu na Czuk z ciekawością otworzył 
papierek w biegu dał. 'NAol i ?i~· W tej wła.śnie chwili, gdy listo· mu, to nawet w Moskwie może Czuk i Hek zeskoczyli "Z kana- p'różno. - drzwi i ujrzał taki turumbej, . że 
głem ja za waqonem„: e Je . nosz z listem wchodził po scho- się zrobić nudno. py. Czuk zmajstrował sobie kind- mti się, aż zatrzęsły ze złośd ręce. 
nak. papietek do środka rzuck~emł. dach, między Czukiem a Hek.iem I tak się ro~awili, że .nie &a- - C'J to za dziwak! - westch- żał z n0żyka kuchennego. A Hek Pośrodku pokoju stało krze.ąlo 

- Ooo. - z aprobatą za iwa . . uwa+vli, J·ak weszła . matka. nęła matka. - Łatwo jest powie· znalazł gładki kij. wbił do niego. 1· na 1·eno p"'r<>czy •,„1·s1'ała p-...,iu· 
b 

· · wrzał bój. Krócej mow1ąc, po pro -1 dz' „ v " ~ uu,; 
głową · malec - To ie on me p:>· stu wrzeszczeli i bili się. Była baTdzo zdziwiona., ujrzaw- dzieć - .przyjechać w odwie i- gwóżdź i wy.szła z tego lanca, ale rawiona lancą gazeta. 
trzebny. 'A1 on tam 111a wojn:e . 1 

. b. 'k .. 
6
zy, że 'ObaJ· J·eJ· wspaniali syno- ny, - jak gdyby to można był<> taka· mocna, że gdyby przekłuć Al . . · 1 W tr tn 

nl
'ech kwasu ·albo oranżady kupi. Od ·czego za:czę a stę OJ a, JU·Z .•• d t ·11 . . h . . k' . dż . d . e to Jeszcze nic . s ę y 

z·airomniałem. Ale, jeśli mnie pa· wie leżą na plecach, wrzeszczą i winąsc o ramwaJ l po3ec ac. .czyms s orę me wie zia , ·a na- Hek wyohrażając sobie, że ma 
- Oj, głuptasku! - mówi star' mięć 111.ie myli, albo .Czuk ściągnął walą obcasami o ścianę, i t<1 z ta· - Tak, tak! - szybko odezwał stępnie przetknąć mu tą lancą ser przed sobą deh~ko niedźwiedzia, 

szy pobłażliwie, pJ:IZYśipieszając Bekowi puste pudełko od za'p·a- ką siłą, że nad kanapą trzęsą się się Czuk, - jeżeli nas zaipras'l:a, ce, to oczywiś9ie niedźwiedź w rozjątrzeniu wbijał lancę w ż6l 
jednlQC'Leśnie kroku, ·by nie dać łek, albo Hek ściągnął Czuk.owi obrazy i sprężyna jęczy w zega- to wsiądziemy i pojedziemy. zdecllłby natychmiast. te tekturowe pudło spod matc~y-
się przegonić wagonom. - A b.o blaszanke od szuwaksu. :rze wiszącym na ścianie. Głu~tasku, - powied'Ziiała m~t· Wreszcie "l'fflizystkie sprawy zo- nych bucików. A w tym pudle 
t<> · na wojlliif-e piją . takie coś? Nie Przed Chwilą obaj bracia dali Gdy dowiedziała się jednak, ja- ka. - Tam trzeba jechać p0c1ą- stały · załatwione. Zapakowali już schował Czuk blaszaną trąbkę sv· 
ch?waj się za mnie, nie kręć gło· jeden drugiemu dobrego sztur- lci jest powód takiej radości, nie l giem tysiąc i jeszcze kilka razy bagaż. Wytrząsnęli z szafy gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
wą! To naSIZ myśliwiec „I-16". chańca pięścią, i mieli zamiar ~ro gni~wała f)ię na synów. , po tysiąc kilometrów. A następ- resztki chleba, mąki i kaszy, aby które mu pozostały po świętach 
Niemiecki nie tak huczy, a cięz- bić to po raz· wtóry, gdy nagle za Spędziła ich tylko z kanapy, I nie lila s.aniach ~ońmi. przez .taj~ę. nie zalęgły się mys'fY. I oto mat- Październikowy;ch, i pieniądze. -
ko, z przerwami. Jakj:e to dźwięczał dzwonek. z niepokojem niedbale zdjęła futerko i schwy-1 A w taJdze mozr:a napotkac wil· ka pojechała na dworzec, by ku- czterdzieści sześć kopiejek, któ-

·&woich samolotów nie znasz. >pcjrzeli po sobie. ciła list nawet nie strząsnąwszy ka, czy niedźwiedzia. Co to z·a pić bilety na j'lltrzejszy pociąg. rych nie wydał, jak •Hek, 'na· róż· 
_ Pomyśleli że to przyszła ich ma z włosó'w płatków śniegu, które dzi'Wrrly pomysł? No, pomyśk!e I właśnie w ciągu jej nieobeC- ne głupstwa . ·ale zapobiegliwie Zd 

Radzieckie dzieci! Dziesiątki ma. A mama miała dziwny cha- roztopiły się j'..lż i jak iskry bły- tylko. . .' · ności Cz:uk z Hekiem pokłócili się. oszczędził na daleką podróź. · 
tysięcy spośród nich odczuły rak-ter. Nie strofowała za t'J, że szczały nad jej ciemnymi brwia· - ~ei: h~jl - Czuk i_ He~ nie Ach! Gdyby tylko wiedzieli, <lo I Czuk, zobaczywszy przedziu. 
wojnę tak samo jak dorośli. On~ się bili, nie krzyczała, ale po P.ro mi. . . namysJ.a.ll. się naw.et. an.i J?Oł se· jakich złych następstw doprowa- rawi-0ne pudło. wydarł Hekowl 
to chciwie, d'J ostatniego słowa,, stu rozłączała ich, }\ażąc łobuz1a· Wazyscy wiedzą, że listy bywa- ~'l!'.dy I Jednoqł~sme ;?s".f1adc;y· dzi ta kłótnia, za nic na świecie lancę, złamał ją o kolano i cisn4ł 
słuchały komunika'lów z .frontu, kom siedzieć w oddzielnych poko ją wesołe albo smutne i dlatego, 11, ~e są gotowi Jechac. n~e ty I Ko nie powaśniliby się. na dł 

/ 

zapamiętywały. wszystkie ' szczc· jach z godzinę, a nawet i dwie, gdy matka czytała, Czuk i Hek I tysiąc, ale nNa.wet sto . tys:ę~b ~1· ;:. ~, * p'.> ogę. 
góły bohate·rskich wyczynów żoł· zabraniają.c . im ~ię ra_zem ~a:Vić. uważnie obserwowali jej twari. lometrów. 1czego się me 01ą. D ) 

- . Radzieckiej zapisy· A przeaez w Jedne) godztme _ ' z poczatku matka sp?chmurn\a Są odważni. To właśhie oni prze· Zapobiegliwy Czuk miał płaskie ( ; c. n. 

I , 

~:r;: n~:~ka bohateró;~. z bez·. tik i tak! - jest całych sześćd-z;ie ła, oni więc s:pochmurnieli rów- pędzili wczoraj kamieniami obce· metalowe pudełko, w którym .. 
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Kronika Tomaszowa Z dnie~ każdq,.. rośnie lala 

WA2NJEJSZE TELEFONY 
4 - Dwerzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
333 - Pogotowie PCK . 
51 '""" Straż Pożarna 

długoterminowy·ch zobowiązań produkcyinych 
Dodatkowe zobowiązania · załogi PZPJG Nr 3· 

Czytę/nicy iwracajq uwagę: 
305 ,,...., Straż Pożarna (dzwqnic 

tylko w .wypad.ku pożaru). 

MRES REDĄ.Ken: 

Do lokalu Rady Zakładowej przy f Ciotucha wzywa pozo~tałych kon- j proc wlę_oe.j ponad plan, zaś skrę· 
PZP~G !'l'r 3, w d~ ciągu ro- tt:ol~rów Prod;ukciłi do pod1jęcla ta-1 cairk~: Fi~kowska J„ Hejduś M. i 
bot111oey l ~el biurowy zg?as'la- kichze zobow1ązan. Kutlnska. A. - o 2 proc. więcej, . 
ją riobowdązrunia, s.am.omutnie po- Tkacz St. Kowal.i$lfki oobowlązuje 'l'kae7.e R. Reterski i J. Mazurek 
dejmow84'lie w ramach <Xl-zewu, na się prrzez cały rok utreymać wyko- przj'.J."iielkadą utmyimać do końca roku 
apel prrąidującego górll>i!ka tow. nan'ie bazy akordowej w WYS<>kości wY'k~nanie bazy akordowej o 1 proc. 
Ma~~i. Nie sposób -~ystkich o 2 proc. wdę~ nirż: dOtychcm- więks7.e niri; dotyohWJa.OOWe. Wędry­
W)'.m1emc,. dla braku . JnleJsca. Po- sqwe. chowie: J., tkacz dywanoWY, j;IOdej-

Dlaczego. w roboc~ych ubraniach? 
Nasz czytelnik Wacław G„ I też nie byly czyste. 

RĆ>zdzielnia Dziennikow 
,,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. da?emY w1ęc tyllilto mekitóre, bar• Pomocnik tkacrm K. Rozpędowski muje się przypadiającą na niego 

dziej chairakitery.;,tycz!le. obiecuje nie dopuścić do ani je<1ne- część rocmeco planu produkcyjnego 

członek Powszechnej Spółdziel- Uważam, że praco-wnicy ci 
pi Spożywców, zwraca uwagę nie byli odpowiednto ubrani do 
na niedomogi, jakie w „Powsze tej pracy. Przy załadunku pie· 
chnej" istnieją jeszcze' na odcin czywa, winnt mieć fartuchy, 
ku higieny. Pisze on: którymi można przykryć ubra-KOMUNIKAT 

Związku Bojownik6w 
Grupa lllOd'llta;żQwa brygady re„ go wypadilfu s.późnionego d0$tarcze- wykona<i w terminie do 30 •• XI. r. b. 

montoweij pod ~runkiem podm;aj„ 11'i.a przędzy tkaczowi. W'Sf&YSC'/ praoown.ircy Wy'kończal­
stneg~ Groch~~ Wł. zo_bowlą- . J>o?tnai~Y ~aa~ H. Wojewqdz- nli _ również do końca iroku _ 0 2 
w~ się do ~a przew1dywa- k1 me 5'[)-0Znt się aThl. iraru do prz.cy proc. wdę<:ej ponaq ich plan 

Jako czlonek Spółdzielni nia robocze. 
bardzo interesuję się ekspedy- Patrząc M to wszy.stko po­
cją towarów, a najwięcej inte- wiedzW1em sobie, że przestanę 
resuje mnie ek.spedycja pieczy- brać pieczywo w Sp6ldzielni, 
wa.. Otóż, stojąc raz rano przed ale poniewąż c_hleb wypieku 
posesji, gdzie mieszczą się biura PSS bardzo mi smakuje, wolę o 
i piekarnia PSS i, przygląda- tym napisać i zwrócić uwagę 
jąc się ladowaniu chleba na wo Zar~ądowi PSS; który ohyba 
zy zwróciłem uwagę, iż robotni tego za zle nie we~mie i spra­
cy byli w codziennych swych wą się zainteresuje. Sądzę, że 
ubraniach roboczych, w któ- po opublikowaniu tych uwag 
rych nie jedną pracę wykonują. - sprawa ulegnie zmianie". 

Zarząd OP.działµ Zwiią7J1t.u Bo.jow~ 

ID.'ików o Wolność i Demo~.acj~ w 
Tomasrzowie M.az., prosi wszysit;ki<:h 
azłonków i podopiecznych przodow­
n!itkó\v pracy ii. l'A'Ojooałiza-torów o 
zgłoszenie się do sekretaini.aitu Zwląz 
ku Q?1: Ko&citiS"4ci -Nr l) w godzi­
nach od 9 do i9, rw dlJliaeh 22 - 23 
- U - lutego 1950 r. 

nego Oikxesu montażu sprowad:zo- i StLYbciej or~ spra·wn:iej lJ)!;ż dotąd · 
nych masriyn o 25 proc., oraz do zor będzie xeparować krosn.a. · Piracow.nacy tmnsport:<>w_i Kuclta.f 
ga.niiZ<>wa.n:ia pracy w teQ sposób, Majsiter tk:aJ.ni . róz.gowej Del& Ą. ski . i Getko 7..obowlązaili ~1ę d?Sta.r• 
aiQy b~lędnie wykluczone rro- :zobow.iązuje się w ciągu 3 i pół cz.ac. ~ czas, be!Z . ~oźnfon, te 
.stały nieszcrLęśliwe wypadki. m.ie.slięcy oddać do użytku ".ałkowi- W$:Z.y$bkie surowce,_ .1a~1e są po-

Kontroler produkcji tkalni róz- cle zmontowane dwa duże krosna U;.e~e temu oQdzi.ałOWU;, k·tóry ob­
gowej A. Ciotucha postanawia do~ 'smy.rneńskie, sprowadzone w tych sl!ugUJą. 
sfairczać bez nąjlIIll1iej..szego c)pÓźnie dniach rz Kietrza. Majgter tJkalni St; Mazurek W cl"\ 
.nia na wyznaicrwny te.rnxin listy wy Skręoa't"iki Kowalska z. J Kwa.pisz gu marea r. b., ni~ei.nie od WY• 
płat od~ału do WYdrl.:iału ?racy i M. przyneka•ją w ciągu ~ku bież., :z:naczonycll mu na na tel ?kres za· 
płacy olrarz na czas dosita:rezać tJca- poc:ząwszy od chw.iil.i zobowiąmnfa, dań, dodatkowo zmontuj~ l urucbQ­
n.iJn,y S!Urowe do wykońC2a!l.ni. Ob. wykonać i;kiręcónej przędzy o l mi jedno krosno chodnLkowe. .. 1 Cały pensoneł wydziału plamo-wa· 

n.ila solennie izobowtlązał s"ię do: 
punktua1lmgo przychodzenia dio pra 
cy, ścisłego przestrzegania termino· 
wości ~ spraw-0zxlań, w~konyw.infa 
ca•lk-OWi>tej itlośc'\ pracy wyłą0'~nfo w 
godztniaoh norma;lnyeh, pi!lnego cm­
wania nad WY'kon;miem planów .pro 

Ubrania byly bardzo zniszczone My sądzimy podobnie. A co 

dukcyjr.iych. 

i brudne, a, ręce la.duj~cych oo to „Powszechna,'''!_. Dat·s.ze:' ~·ąbow.iązania kobi,et pracujących 
przed dniem 8 marca 

ZMP-owcy Gimnazjum Ogólnoksztalcqcego 
><:" . 

Na : ,odl>ytym w U:b~egłym -tygo. I kładów w szeregach Ligi Kobiet, - podnieść jakość produkcji; Ptacownicy wyd!Liału techniczne-
dniu .. zebran.iu Ligi K!'.Jbiet przy 'Pa1'1 pocS sztandarami walki o Pokój - wyszukać i skierować na go, po~ zobowiązanfami, dotyozą-

walczq z niedos~atecznymi ocenami 
stwowyc:l:J. . ~:. Z~ldada'Ch· "Pł'-zemysłu _sprawiedliwość społeczną". kurs początkowej nauki czyta- cym.i unikanie absencji i spóźnień, Zarziid Szkolny ZMP przy słabszym w nauce kolegom i 
Welnianega Nr. 29 - zebrane robo + • * nia i• pisania te spośród kobiet, oraz dotrzymywania terminów spra Gimnazjum Ogólnokształcącym koleżankom. 
tnice i pracownice po omówieniu które nie zostały objęte rejestra wazdań - postanowili do ~ońca sporządził ostatnio statystykę Do inicjatywy ZMP-owców, 
przygotowań do „święta Kobiet" 1 O dodatkowych zobowiązaniach cją analfabetów; marca r. b. dokonać ww!dencjono- uczniów, którzy na zakończenie którzy za wszelką cenę chcą, ra· 
haseł, pod jakimi dzień ten będzie melduje Koło Ligi Kobiet przy Fa - przygotować okolicznoścto wain:ia li seg·regacji wsz.y19tkioh czę- pierwszego półrocza otrzymali tować dobre imię ~Wel{O zakł!lqu 
święcony przez postępqwe kobiety bryce Sztucznego Jedwabiu. I tak: wą gazetkę ścienn"; śoi· maszyn znajdujących się na t.e- . d ta t . St t k l od ć 
całego świata, przyjęły następującą na oddziale krepy zespół Kazimie .., renie izaJi:ładu. me os teczne s opme. a Y- nau owego, na ezy się mes 
uchwałę i zobowiązania. ry Jarosińskiej przyjął zobowiąza- - utworzyć kurs samokształ- ~ecz prooha, ni~tóre z tych zo- styka w_ykazała niestety stan z pełnym uznaniem, ale z dru· 

,.W zwiazku, ze zbliżającym się nie zwiększenia swej dotychczaso- cenioWY. * bowiąąiań lllie będą całkowncie ~- niepokoJący. Okazało się bo- giej strony nie sposób powstrz)' 
Dnie1n Kobiet, my, robotnice i pra wej wydajności o 10 kg. w stosun- * ·it 2l1Imi'llłe dila niewtajemni~ooYch w wiem, że na ogólną liczbę uczą- mać się od uwagi, że dotychczas 
cownice PZPW N1-. 29, zobowiązuje ku miesięcznym; Wszystkie te zobowiązania w spo s.toS'lmki zakładowe. cej się młodzieży olbrzymi pro- sprawie tej organizacja szkolna 
my się uczcić nasz Dzień wytężoną na oddziale tomofanu wszystkie sób najbardziej oczywisty świad- N1e mnied wJele jest wśród ty~h cent spośród niej ma oceny nie nie poświęciła dostatecznej uwa 
pracą, chcąc tym jeszcze bardziej pracownice zobowiazały się między czą, iż dzień 8 marca stanie się ri,obowiąza.ń bat'&o tru<inych do wy dostateczne. · gi, czego ,chyba najlepszym do· 
podkr~ślić zdecydowaną walki: ko- innymi podnieść dzienną wYdaj- wieiką manifestacją kobiet pracują konand.:a, w.icl$ też >takich, które do- Celem zaradzenia temu - Za dowodem jest, że i członkowie 
biet o Pokój. ność o 5 procent; cych, ie św~ęcony będzie w sposób tyczą ~praw pierwsito-r.zędnej d'la za rząd ZMP zorganizował ostat- ZMP mają dwóje. A przecież 

Rozumiejąc potrzebę wzmożonej na oddziale sortowni - pracowni szczeg_ólny - gdyż zwiększoną pra kładu wagi. Lecz -co <lo wykonania nio naradę naukową z udziałem członek ZMP to nie tylko przo. 
l coraz bardziej WYdajnej praey zo ce z okazji Dnia Kobiet będą dawa cą, dodatkowymi oszczędnościami, poddęty~h rzobow.!.ązań nie mamy przedstawicieli rady pedagogicz downik w pracy, ale i w nauce! 
bo ·ązltjemy s1· ę· ł d · ki · t podnoszeniem świadomości klaso- na1jmniejS1Zvrh obaw. Mówlimy to na • 

wi • y o wie pacz pierwszego ga un ~ ~ neJ· 1· opi"ekuna ZMP _ prof. O tym należy w drugim połro. 
k ki d b. · k · · wej kobiet pracujących, a te wła- podstawie dotydtata.SoWYch w t~"Yll 

- my, pęcz nr , 0 ro ie w u więceJ: · · t ·1-. i wzgl...,.'Zie doświad~·"'ń, ń~ ... ~ -tu- Błaszczyka. Ostateczny wmosek czu - o ile J
0

U.Ź się zapomniało 
sumie 70 godzin nadliczbowych, na manipulacji zesp6ł Anny Kmi sme rnomen Y są naJ cpszym argu- „.... -...... v......... c.u. • • • • • l ta~ 
powiększając tym samym ilość łY . podwyższy realizację b~ akordo mentami w walce o pokój, w wal- rzjaz,mu, krory w DMZYch rzakładach narady nie Jest rowniez pocie- w pierwszym. zawsze pam ę v. 

gotowych sztuk tkanin i wzy- wych do 104 procent, a zespół Kata ce 0 przedterminowe wykonanie nliigdy nrie b)'Q: słomia;nym ogniem. szający, gdyż zgodnie stwier- S. W. 
warny inne oddziały do pójścia rzyny Dziubek - podwyższy reali- planów produkcyjnych, pod który- St. Sob~k dzono, iż powodem tak dużej ilo 
w nasze ślady; zacię baz akordowych ze 108 do · 112 mi kobiety polskie święcić będą km'.'eS,ponden.t „GJ.ołu" ści ocen niedostatecznych jest 

t dzień swego święta. z PZJPJG Nr 3. 1 · t ł d · · · · 
_ my, cerowaczki, przyjmuje procen. ems wo rn o ziezy, mesum1en- KRONIKA SPORTOWA 

my wezwanie pęczkarek i po- „ • '.t na. praca i lekceważenie obo-
dejmujemy się przeprnea.wać ta Szereg. -zobow.ią.za.i eelem ueuze 
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ką samą ilość godzin do dnia a nia dnia s marca przyjęły również Po zorganizowaniu p9(}ob~ TU NI~JU SZACHOWEGO 
marca; na swym zebraniu cerowaczki Pań Ukazał s.ię kolejny, szósty I sza w ,,dobrych · przedwofenn- nych narad prawie w..e wszyst- W trwających rozgrywkach o 

_ my, skręcarki, zmniejszy- stwoWYch Zakładów Przemysłu tom Biblioteki .,Trybuny Ludu". nych czasach", w Polsce przed kich klasach, postanowiono wy mistrzostwo naszego miasta.. W 
my na naszym oddziale ilość Welnianego Nr. 28. Między innymi . Jest nim powieść _ pamiętnik 39 rokiem. dać zdecydowaną walkę nie~o- 1 szac~a.ch - uzyskano ~tatni'o 
odpadków o 2 proc.; zobowiązaniami możemy odnoto- Izydora Koszykowski~o p. t.: Cena tomu -80 zł. Czy- statecznym ocenom, wciągaJ.ąc wyniki. 

- my, robotnice przędzalni, wae nastę-puj11ce: ,,Dziecko uli.cy". Pam~ętniki Ko telnicy i prenumeratorz y mogą do tej walki przede wszystkim Michułka - Michalski 1 ~ 
zobowiązujemy się podnieść ja- zwerbować wszystkie szykowskieQ'o s::i. 1"ednym wiei - n abvć . w. ymienione \vyd'awnid ~ clobrz~ uczący się aktyw Sfarbuła - Michal'ka O 2, Goź.. 
kość produkcji i zmniejszyć do członkinie Zwiazków Zawodo- ., - -
minimum ilość odpadków; wych do Ligi Kobiet; kim ,osk arżeniem us troju ka- two w rozdzielni PPK „Ruch" Zl\!IP~owców. Już w tej chwili dzik W. - Sroczyński II 1 1, 

Równocześnie -- zobowiązujemy - daf do dnia 8 marca wyce płtali stycznego i P01lski przed- (Plac Kościuszki 16), lub zamó- powstał cały szer eg samopo- Anczarski .- Goździk A O 2, 
sie do dnia s marca skupić wszyst- rowanych nad programowo 60 wrześniowej , a równocześnie peł \Vić za pośrednid\\·em kolporte mocy ko1e7.efo.:k1ch, w ramach Michalski - Goździk W. O 2, 
kie pracujące kobiety naszych za- sztuk tkanin: nym obrazem niedoli proletariu rów f a.brycznvch „Głosu". których udzieJ•11rn bfdi ie n nmoC' Kula - Michalski 1 1. 
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Dziś · podajemy trzeci i ostatnim roku o 130.9 proc. wi~ 
ostatni fragment artykułu ce j \V stosunku do roku 1948, a 
tow. St. Pallaska, omawia- Fab:-yka Sztucznego Jedwabiu 
jącego sukcesy przemysłu to 3.4 raza więcej! Zważyć trzeua, 
maszowskiego w ramach .że gdybyl>perować !icibatni ab 
Planu Trzyletniego i pers~ solutnymi i efektywnym pienią­
pektywy, jakie przd nim o- dzem, to mówić bv trzeba o wie 
twiera i stawia Plan 6-letni. lu, wielu dziesłątkach młlionów 

b 1 ~ złotych. . _ 
z estaw'iajac i ans naszyc I God•zi Si" po:l;ać .. że np. \\' 

os i aQ-nięć w ramach Planu .,. 
Tn.y1ctni~cro na odcinku produk PFSJ Nr 1 ok. 2.000 dzieci obję-
c ii. · inwest •cji. finansÓ\:7 i ~- d. tydi jest s.tał l) ,~pi eka za . ~ośr~d 
nie \\o lno nam po.mi~ac m11c~c ~~ch\-em fa?r~~ .. n~1 .~~ac n Opie 
niem dziedz inv, ktore1 znacz,eme l\i ~ad Matl,a 1 Dz1eck1cm, otrzy 
u rosło cfopie: o w nowych warun !11u~~~ p:zez_cały rok mleko. ~d­
kach polityc:mych, w w~run: I 7:y~vk i w1t.an::no;ve, ~~sł~. cuk1.~r, 
kach gos poda rki us1'ołeczn1onc1. 1a 1a. , Z a}<c~i ko!on~1ne1. w tych 

Chodzi tu o akcję soc jalną i j sam~ch zaldadach k?r7:}stało w 
· BHP l t · . h t żeni e u?: r~ku ok._ ~.4~0 dz1ec1, a z ak-

_ a l<c ię .' <, 01 Yc _n a ę · c11 połkolonqne 1 ~ 464 dzieci . 
1est zr.ozumi_n!J m prze1~w!n~ c~ Załov.rać naileży. że akcją 
raz w1ększe.1 troski Pa st d wczasów pracowniczych nie zo­
los człowieka t>rac), a Prar~~.e stała jes zcze należYcie spopula 
ws.zy.s~k~m !> los kob ety P .ią ryzowana wśrórl robo tników fa-
ce.r i .l~J ·dz~~cka. . bryk tom aszowskich. i.ak , że cy_ 

. Sh~ilerdz1c tu h ze~a ~e~eral- fry w tym -wzg-lęd7.ie nie moga 
!11e, ze na przestrz_em ok_resu la~ uchodz i ć za jmoonu j;;ice, !?dvż 
19.47 - 1949 akc1ę soc1~ ln ą 1 np. w PFSJ \\. ub roku z wcza 
zwi<1zane z ni<) in\\:estycfe r?z- sów korzyslato idynie 275 pra 
budowąoo na !erenie Tomaszo- cowników, a w innych zakładach 
wa nadzwycza1 szeroko. - jeszcze mnie j. Wspomnieć 
Bli<lżety akc 1~ socjalnej· wyka i·e<lnak można że około l..500 

zują z roku na rok stały pra<'.owników fabryk tomaszow­
w zros t sum preliminowanych s k!ch korzystało z wczasów 
na świadczenie socjafoe i akcje świąlc.cznych. odbywając wy y 

BHP. fabryki posiadają ambula. cieczki krajoznawcze na dłui _ 
toi-ia, świetli<:e d:la dorosłych, szych trasach, np. Watszawa. 
świetli~e dziecięce, przedszkola, Kraków, Gdynia, Szczecin. 0-
ż lobki, s tacje opieki nad matką święcim . 
i dzieckiem. Sa. jeszcze niedomogi na od-
Rzucić tu wypada kilka cyfr, cinku ro"lbudowy przedszkoli. 

których wymowa będzie nieza. żtobk6w i świ0tlic dziecięcych. 
wodnie bardziej wyrazistsza i które zdobywszv sobie pełne za 
przeko~ywuj~ca od wszelkich ufanir - nie mog~ ju ż w chwii i 
słów . Otóż branże wełniana w obeenie i pom i C' ~~ci (· wszvs lki ch 
Tom'as zowi e · charakteryzuje · na- dr, ieci 11prnw11i onych Jo ·k(l rzy _ 
st~puj ący wzrost procentowy s tanla ze świad'Cze(i. Nic więc 
sun1 wyda tkowanych na cele soc dziwnego, że w ramach Planu 
jalne: jeśli rok 1946 przyjmie 6-letniego sp!awa. ta posta wio . 
my za 1 OO procent, to w roku na została. Jako Jedno z pilnie.i 
t 947 - notujemy 225 proc„ rok szych zadan. 
1948 - 839 proc. i rok 1949 - W ysokie po~yc je w budżetach 
127:5 proc.! · przypada 1 ą na cele higieny. 

PZPJG Nr. 3 wydatkowały w s oc ja.Jne i, ocbron.y zdrowia , tu. 

dzież poprawe warunków bez -
pieczeństwa prac y. Podkreślić 
na,Jeż y. i e w te j dziedzinie na 
prz~trzen1 trzechleci a zrobiono 
duży krok naprzód. Ulepsrono 
wentylację i oświetlenie sta•no­
wisk pracy. prowadz·i się ener.­
giczn ą akcie prewencyjną przed 
ni es:~częśiiwy mi w ypadkami" 
przy pracy, zbudowano w szere 
i:!U h1bryk łaźn ie. szatnie, umy 
walnie , zaopatrzono robotników 
w n ależne im ubrani"e" robocze 
i sprzet ochronny. 

Ale obecneg·o s tanu za zada -

nego gospodarza zakładu pra -
cy, a z drugie.i strony świado 
mego też w pełni odpowiedział 
ności z.a jego los i produkcję. 

Stać się to mogło dzięki ha~· 
monijnej współpracy załóg z ad 
minłstracją fabryczną i kolek -
tywnej współpracy tejże z rada 
mi zakłaąowymi 1 orj!anizacja­
mi partyjnymi. 
Rozstrzygnęliśmy ·zwycięsko 

bitwę o Plan Trzyletni dzięki 
mobilirującej sile polskiej zjed· 
noczonej klasy robotniC?:ej. 
Wygraliśmy, bo w ofiarny bój 

artykułów 112,7 proc. (chodni - tod pracy, opartych na wzorach 
ki) i 246,3 pr oc. ( :Jywany). radzieckirh; umasowienie współ 

PFFT Nr. 2 dawać będ•zie w zawodnidwa w jego wyższych 
rnku 1955 ca 11 l proc. w ięce j iorm ach; prawidłowe rozstawie 
fi!lców i 200 p.roc. więcej tka. nie kadr; żelazna diy'scyplina 
nin technicznych. pracy; rygorystyczny system o -

„Biała Gól'fa" planuje zwięlk- ~zczędzania i wreszcie pełna dys 
szyć produkcję o 300 'Procent. cy plina finansowa. 

Te ostatnie zwłaszcza punkty 
Jes t rzecza oczywistą, że am w oparciu o postęp techniczny 

bitne te zamierzenia wymaj!ają d · , · d 1 b 
Pełne.·,· mobilizac.1"i wszystkich sp.rowa zic ma I<) aisze o nite-

nie kosztów własnych o ca IO 
rozporządzalnych o~rod~ów ope proc., co w jeszcze wyższym niż 
rat~w.nych. Oczekiwac n a l~ zy d·otąd s-Łopniu poprawi renfow • 
p~·w a znego wzr~stu zatrudni ~ - ność zakładów. 
ma w poszczegolnych przedsię- Pl 6.1 t · 'd ~ d I • 
bl·orst•"ach. B<>.(l,·1 111 1· a1y m1· e 1·!'ce I . an e ni przew11 .• u e a. eJ 

~t••SJHJ••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••„•••••••ll••••••nit ..... „ "' 'Y. _. . b „1 
wysokie nakłady inwestycy jne roz Uµ!>Wę i s~~rszy.n z .o lej ~o 

Bogaci W zwycięskie doświadczenia za równo na budownictwo no - r~ ,zasięg ~kcJi so~}a!neJ, a m1ę 
wvch obiektów produkcyjnych. d. ) '"l"!Ym1 prze;v!u~Jt ~ie budo 

Planu Trzyletnie10 - jak też na zakup nowych ma _ wę n1a 1nowoc~esn1e.1~ze.1 ~rzą. 
szyn, lub fonego rodza j.u urzą _ dz9n) eh Domow Dziecka 1 I?o 

Zr e a I., z u 1· em y p I a n 8 I et n... dzeń technicznych . Przestarza łe 11
}
0 :V .Kultury, a ?la zł~godze~1a 

.,. . • urządzenia będą zmódernizowa- cię.~kich warunko.w m1eszkanio· 
.„„.„ •..• „„„ ••... „„„ .• -„„ .. „.„.„„„ .•.. „ •• „„„.„„ .. „ •.•••• „ ••• „„„„.,. ne, a stała bol ączka ·naszego o- wfec~--; powstanie w. ~omaszo• 
walni a j ący uznać jeszcze nie 
moż na , to{eż da.lsza poprawa 
na tym odcinku musi stać słę 
pierwszoplanowym punktem w 
pracy admłnlstrac.ii pt"zedsię . 
biorstw w okresie przyszłym. 

Ilość nieszczęśliwych wypad­
ków wyraźnie zm aJala . Jako 
przykład można pod'af. że w 
PFSJ Nr. ! . w fa bryce o na .itr-ud 
niejszych warunkach pracy i 
szkodliwości dl a zdrowia, w 
ci ągu roku liczba w ypadków 
zm a lała o 18.9 proc ., a wskaźnik 
CZ('°'tolliwości spadł z 1,54 do 
J,1 5. 

p od:wmui<JC bi'ans osi <Jg11i ęć, 
które \\" w a:o kim tvlko W\'­

cini\u przed<:>ta\\'i.li śmy . nal.eiy 
~ t \\· i0 ; ci z ić. ż e przemyf'l to1110 -
szow;;ki z honorem wypełnił bo 
jowe zadania Planu Trzyletnie_ 
go, postawione przed nami przez 
Partię i Rząd. 

Trzeba raz jeszcze podkres -
łić, że siać si~ to mogło dzięki 
wspaniałej postawie robotnika, 
świadomego swej roli pełnopraw 

środka przemysłowego - defL VI • os tem .setek mihonów zł. 
wiodła nas bohaterska partia cyt siły, któr y wielok rotnie był osiedle rob~tn1cze. . . • 
klasy robot1ńcze.i. która rewotu. powodem zn kłóce11 ruchom ych i zamyk~1ąc to pob1ezne om~. 
cyjn~ ideologią umiała' nas po- przeszkodą w realizowan iu pia- . w1~1e, warto zaipytac, 
budzie do ·rewolucyjnego czynu! nów _ zostani e zlikwidowany. czy 1es tesmy dostatecznie przy. 
A teraz s próbujemy ocenić ptan 6-letni bazuje dalej na gotowani do. w~pełni.en.ia tych za 

możliwości rozwojowe . obostrzonych normach ja. da~. Odpowiedz moze byc tylko 
prze<l~i ębiorstw ~ perspekty · kościowych fabrykatów, na pod twierdząct. 
w~ch Planu 6.Jetm ego, ktory s t a niesłonych wskaźnikach wydaj- Mamy za sobą e~zamin spraw 
w1a ~r~ed przemysłen: o w~el~ oości maszyn i człowieka (o ca dzający ryasze m.ozliwośei i Plan 
tr,udme.isze "".Ym agama, am·zeh 12 proc.). oraz obnlionych nor 6-lełn1t Jakkolwiek stawiający 
Pian Trzyletni . . 

1 

mach zużycia surowców i ma . wyższe wymagania, będzie .ied .. 
Piat! 6-letnibazujesię w swoich teriałów do wytwarzania na jed. nak z całą pewności~ wykona­
załozenlach na bezwzględnym nostkę wyprodukowanego towa ny z nadw.Yzką i przed terml ­
dalszym zwiększeniu produkcji. ru. nem, jako bo.fowe zadanie kła-
O~ienta~yjne lic z~y, jalii!lli _w Ja~lei za tym czynniki zade sy robotniczej Tomaszo~a. 
t e1 chw1!1 operu 1em y, zą.:f.a1 ą : cydu1ą o powodzeniu sprawy? Stawiamy na człowieka! Ma. 

r ??, ~~-S.~ 1:- _l zwiększenia N ie ul.e~a. dziś żadne.i wą~pli my zaufanie we własne siły! Ma 
p. ou t. kci1 1ed\\ ab1u o 11 ą proc., wosc1, ze ~e same, ktore my głęboką • uzasadn'oną w·a· 
~ · nnofanu o 200 proc. s iarczku przesądziłv zwycięskie i przed 

1 
, 

1 1 

węgfa o 300 proc. terminowe wykonanie Planu rę w potęgę tworczego wysiłku 
Od PZPW Nr. 27 - wzrostu Trzyletniego, a więc : robotnika i inteligenta! 

produkcji o 155 proc„ o.d PZPW nieusta nny postęp techn icz - A w walce o budowę zrębów 
Nr. 28 na przędzalni o 155 pr oc., ny, zwłaszcza doskonalenie pro- socjalizmu pracować J>ędziemy 
a na tkalni o !JO proc. c:esów technologicznych; ca łb- z najwyższą energią i rewolu • 

PZPJG Nr. 3 osiącrną w os tat wite wykorzys tanie parku m a - cyjną ofiarnością w myśl wska 
nim roku Planu 6-Ietniego dla szynowego; polepszenie kwali.fi zań Polskiej Zjednoczonej Klas)' 
przędzalnj 139 proc. produkcji kacji za wodowych robotn ika; Robotniczej. 
roku 1949, a dla podstawowy.eh wprdwadzenie r acjonalnych me- mrr. St. Pallasek 

, 

, . 
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ZE SPORTU -
Jad wiga: Gł a ie W s 

Co pisała prasa łódzka· 21° lutego 1930 r: pobycie w Uo§hwie 
PACELLI - PRZYJACIEL' 

HAKATYSTÓW 
W związku z mianowaniem kar­

d.rnała Pacelli sekretarzem stanu 
w Watykanie - „Kurier Lódz;,:1" 
drukuje obs1Zerny artykuł o filonie­
mieckim nastawieniu kardyna!a. Je 
go nominacja wywołała olbrzymi 
7~~hwyt w Niemczech - a·niepo­
ko1 w kołach katolickich Francji i 
Polski. (Pacelli został potem 'ob~·any 
papieżem i do dziś„. · kocha Niem­
ców nade wszystko). 

SILNE MROZY 
w NO\VYl\l JORKU 

USA nawiedzione zostały ostatnio 
falą silnych mrozów. · \V Nowym 
Jorku szereg osób zmarło wskutelt 
niezwykłego zimna. 

gdyż „nędza wśród bezrobotnych 
jest olbrzymia" - (Kul'ier Łódzki). 

ZGROMADZENIA I WIECE 
KOMUNISTO W 

Komuniści bełchatowscy zorgani 
zowali wiec, ' na który przybyli 
wszyscy niezatrudnieni mieszkań­
cy mia~ta. Po wiecu, z drutów tele 

Jonicznych policja zdjęła sztandar 
komunistyczny. 

* 
W dniu wczorajszym w kilku 

punktach Lodzi odbyły się zgroma 
dzenia i wiece, na których pr~ema 
wiali posłowie komuniści. Na placu 
Leonarda - gdzie zebrały się łlu­
my bezrobotnych - zjawiły się sil 
ne oddziały policji. 

SAMOBÓJSTWA SŁUŻĄCYCH 
· WOŁANIE O ROBOTY W ~ągu ostatnich dwóch dni -

1 SEZONOWE' zanotowano trzy wypadki samo-
Robotn~cy sezonowi zwrócili się I bójstw popełnionych przez służące. 

do magistratu o natychmiastowe Służące: - Tacjana Baranówna, Sa 
rozpoczęcie robót sezonowych - la Grynberg oraz Stanisława Spa-

P' IL ft li --, ~~~':ua złeg~ar~~~~d~!~a ż~~~ie ~ ' 
1 
•• 
1 

. nimi tak zwanych - „chle)Jodaw-

11111 „,c_ó_w_"·----~~--~~--~-

16, 18, 20, I 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Kon- . 

kohic'c)'<'h m.istnost1Y świata w 
j<'ździe szyhki<'j nu Jod2.'e uph·_ 

n<;-lo ;już sporo t•za~u, ale z tak ogrom 
n~·m zaintrrf'RO\\ nuil'nt przysłuthi11·ali. 
śm~· ~i~ wrzorn,j w rnt.('lniom Głaż~w­
bkil'j„ że nic spo-trzcgliśmr sir nam't. 
iż dawno n1in11t termin oddania rnar"­
riału do gn1rt.'·, a tu tJlc jest clo p·,n.. 
11ia„. 
Hlażr,nka JH'zyjechała z :\Jo„kw,v o. 

cz:trO\\ t1na. Oczarowana nic t~·lko 
wspaniuloi\cią mistrzoMtw i i~h orgaui 
z:H·,j:), nlc ormrown na wsz~·stkim, co 
\Yidziaht ·w tak krótk'm rza~ic w 
Zwi:izku Hn<lzicddm. 

LUKSUSOWA PODRóż 

Rozmowę nasz~ zaczęliśmy od wy­
jazdu do Moskwy. 

- Podróż do Moskwy - mówi Gła 
żewska. - odbfliśmy komfortowo (z 

Glażew~ka jl'ehaln Sędzimirówna, Kal 
barc7.yk i przeclstawic'el G'C'K:I:", ob. 
Gutow~ki - pr1.yp. red.). W Bruśdu 
prze~icdli~m.Y ~ię do pociągu radzie•' 
kiego, w kt6t'.\'Jn mic>li~my zar<'zcrwo. 
wn11c mi<',i"ea "~ I klasie z czy~ciut!:o 
rn>lannn·i łóżkami oraz oclbiorniknmi 
raclio,;·~ mj. IV lHZ<'tlzinle jechało 1P.to 
po ~ Mob.1·. O godzin'c Hl stnn';'li8rny 
1~ :.\foslrn·i<' no i OCl)'11·iśeic '" pir„w­
si:·m rz~t11. i<> po.iNhaliśmy 110 pn~·goto 
\\:tnf'go już dl:t nns liotrh1. 

JAK W CZAROWNEJ BAJCE 

ADRIA - dla młodzieży ~Stahna 1 ) ~ł!I . -1 
„Konik Garbusek" godz1J3 !e ' 
l'tanty Zasłonow" - godz. 17, 19 · ' • 
21. · · - TC'go ~a111f':;?O jc~zcze dnia - ci1g 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,.Boga. PA::śSTWOWY TEATR nie ~we w~pomnil'nin. (+!nżl.'w,Jm - pn 
ta nal'zecz(}na" __: godz. 18, 20. im. STEFANA JARACZA jrc·hal'~m.1· 11a. Ftnr!jou ,,D,ninmo". 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „ł'ro- (ul. Jaracza 27) gdzir z:t dwa tlni miały ~ię rozpoc1.:!-' 
gram aktualnoś<'i kra jowych i 7.a~ Dz:ś 0 godz. 18, sztuka J,eoua rni,t1·zo~t wu. ::\ip potrz<'buj~ rhyha 
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, Kruczk~wskiega pt. • „Odwety" 1v '\'a111 111<'owi<: .iakir 1Hażc1iic w~·wa1l 
13, 14, 15, 16, 17, 18,- 19, 20, 21. drugiej \\ e rsji. 11n. 11a>< tt•ri ollirz1 m. '\Y1·oliraźcif'' so. 

HEL ( Legi->nów 2) dla młodzieży hi<• trybu r.~· na ]oo ty~irc~- wiclzó11·, 
,.Konik Oarbu~ek" godzina PAŃSTWOWY n·Pzliczon:~ ilo~ć ~al. hoi~k i 5, tak 

TEA'I' I> J:>O\\'SZECH'.'"' · ' 16.30, 18.30, 20.30. "' '~ ' powtarza111. ;) W>pauiał~·l'h i :wiPlkich 
MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci (ul. ObrońCÓ \\' Stalingradu 21, ;jak jPziora lodo"i'k. To nnprawcli: 
żleb" - godz. 18, 20. tel. 150·36). toś "'"JlRnialerro! Coli. co wydawało 

I Or ,.,.. ' (P' k 6 ) Dziś o godz, 18 ,.llozbitki". " > . ,Q_,,_.,_ iotrkows :a i ;ni się rnożlil\P 1ylko w„. •bajce, 
„Burza nad Azją" - god:>:. li, 19, PAŃSTWOWY TEATR NOWY - :il ?:nrn<lnitzkami rnd1.icrkhDi 1'.C 

:n. (Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

tkn~lyśmy się dopiero w duiu omar­
cia. mi;.tr7.08tw. Roznocz<:ly si~ 011„ 'Ili' 

~ohotę wieczorem o godzi11ic 1~ Xigdy 
a· f' zapomur tf'j chwili i t:reh ·1 m11uiw, 
jakie zn.lal.'· Ftadion, a. od dziennika_ 
rz.v i fotor~porterów aż się roiło 1u 
lodowi~lrn. 

Mr CLARC NIE :MIAŁ SZCZĘśLI­
WEJ RĘKI 

- Lo~ownuie i1ic w~·p:idlo j<'d.unk 
i!la na · ·pomyślnie. Clnrc, prezes '.Ili~ 
clzynarodo11·cgo Zw·.::izku L:·żw i arski1•_ 
go pnc;;zlo SO-letni ~taru~z<'k ,1·yloso. 
wał nrun, to ,iC8t. mnil' i R~clłimir1)Wnl'j 
pi!'rw~zy bif'g. Wyobraźcie sohir n·L 

Rzą tremę. Bal~-8m_v si~ podnidć oczy 
na tr.Yhuny, balyśmy się l'O prostu 
:;tan:;t(: n:t tak c111lown.vm · tą,rzc . Ko, 
ule jakoś poszło. Ocz~·w.:ilrie ązalon<t 
trema J1ic poz\10lilu mi na uzy~knnt~ 
'' hicgu t~·m (.300 m.) dobrego cza~·1, 
ale nas prz~·nujmniej nil.'„. 11ygwizd:t 
no. 7.rC'~Zt:), jak żdm_v si~ późnit•j 
przC'konnl,,·, publio:no~ć radziecka je~t 
nqwlnie luna nie t."Hto od nu•wj pu 
lJliczności, a le· i ocl knżdcj i nnrj pu­
hlirzno1'ci. J<'j nic ~mpo1n1jc wynik, 
ale ,przede wszystkim wysiłek i ofill1' 
ność z:rn·odnika, toteż zawodnicy, cz;; 
zawodniczki sturszc eif'~zą. się zaz'l'l':·­
O:aj wi~k~zą. $,nnputi;~ i dopiug!crn 
widowni, niż prłna sil rnlodzi<'ź. 
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lącik szachowy · PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Dziś teatr nieczynny. 
,,Konfrontacja" - godz. 1 i .30, :W. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187 J TEATR „OS.<\:" 
,,Opowieść o prawdziwym .:z Iowie- (Traugutta 1, tel. 272-70) 

Jln>'Wl TlllltJllllDBll 
Pod redakcją 

K, Wróblewskiego i S. Fursa ku" - godz. 18, 20. O godz. 19,30 ,,Romans z Wode-
ROMA (Rzgowska. 84) _ „Wielki wilu'r z T. Wesołow'skim, 

• MmĘJla BABPOBA 

Przelom" - godz. 18, 20 . TEATR KOiUEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" . •·••TT lRbM E p REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 

lotnik" - dla mlodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Su­

(ni. Piotrkows.ka. 213) 
Wtorek, dnia 21 lut<'go o godz. 

,,J<ROLOW:-t PRZEDMIESCH\." 

OSJLatnia nLedziela upłynęła w 
szachach pod i.naikiem p.i·~rws7.ej 
rundr dnu. mistrz. Okręgu w kl. 

J9.15 „A„. Była to pierwsza, po reorgani-
zacji, próba sil a zarazem chrzest 
bojowy dru:lyn, które do .,A" kL 
1Wa..,vansowaly lub zo..:;tały z.alicw­
ne. Los tak chciał. że zmierzyły się 
ze sobą drużyriy. które posiadają 
przeciwne walory i cechy. Z jedr.ej 
strony wal'C:Zyła rutyna i technika 

f .......... OfAIJll OOpHHOMH"* • 310Ay1MtffU11IA HCTIP Cnotl'ł 

mienie" - godz. 18, 20. 
śWIT (Bałucki Rynek ,2) „Zwariowa 

ne lotnisko" - godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) ,.Kon-

stanty Zasłonow" - god~. 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkie\łicza 40) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

PA:'<STWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(f,ódź, N;~not 27, tel. 135-74) 
Wtorek, dnia 21 lutego 1050 roku 

o godz. !l.30 wiclo" isk o dla szkól p~. 

,,Historia cnla o 1wichie;ikich migda­
łach". 
P A:r\"STWOWY TEATR żYDOWSIU 

Afisz 

ft. •. MEllbHllHOB 
' . 

mistrzostw łyżwiarskich świata 
odbytych w Moskwie 

dla kobiet, 

a rz. drugiej - młodość i amb:cja. w · . . k I 
Tym rruzemzwycięsikowyszła p:erw • turnteJU SZ o nym 
sza strona, a młodość musiała us1ą­

,.Burza nad Azją" - godz. 17, 19, 
2l. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Du· 

(Łódź, Jaracza 2) 
Najbliższa premiera: trzy 
aktówki Szalom Alejchema. 

pić. Już w te.i chwili można pow:e- też mamy do zanotowania niespodzianki 
jedno- dzieć. że walka o pierwsze miej~ce 1 

rozegra się między drużynami: W ciągu soboty i niedziell odby· Koszykówka męska: Gimn. XIII 

bi'owski" godr.. 16.30, 18.30, 
20,30. PAŃSTWOWY 

'l'EATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piolrkowskii 152, tel. 258-!J9) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
,.Burza nad Azją" - godz. 'i.6, 18, 
20. t Wiorc1', 21 Jutr.go o godz. li.n 

ZACHĘTA (Zgierska 26) \Yido". ·i. ko pt. ,.Złota ryhlm". 
„Rajnis" - godz. 18, 20. Ka"n. cr.?nna od god~. 10. 

ŁKS. Włóknianem, AZS, i Włt.k- wały się zawody piłki ręcznej -w sali Gimn. XV 4:35, będzie. przywany 
niarzem' - -Zgier7• . O pozo::l<mie w Ogniska o mistrzoętwo łódzkich walkower 2:0 dla Gimn. XV. 
kl. „A" wa·lczyć będa: Sp:)jnia i szkól średnich. W sohotę u~skano Gimn. IV TPD - Gimn. XIX 5:18, 
Ogniwo. Drużyna przyszło.ód następujące wyniki: . (27:10). 

Związkowiec - Zryw może Uczyć Siatkówka zeńska: Gimn.•·m - ---------------• 
na dabre rniej~ce. Gimn. XI 2:0 (15;7, 15: 11). 

Po I rundz'.e prowadzenie w ta- IV TPD - V TPD 2:0 (15:10, 15:10i. 
beli objął Włókniarz - Zgierz, któ- Siatkówka męska: ITI Gimn. - V WIĘKSZE WYGRAIE 
ry rozgromił Ogniwo 6:0. Włóknia- TPD 2:0 {15:4, 15:1), I TPD - XX 

Co--uslysżymy przez radio' rzowi trudno jednak będz'e utr;:y- Gimn. z Rudy Pabianickiej 2:0 (15:8, 
mać prowadzenie, bo w II rundzie 15: 11). 

11.55 (Ł? Sygnał - chwila muzyki; l.}fuzyka Konkursowa „Filmu Polski~- gra z ZKS - Włóknianzeim. Drugie Koszykówka męska: VITI Ginm. - 10-ty dzień Ciąlftiłftla li-ej klasy 
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J!?.04: DZlenn1k połudnAoW3'.; ' 12.2.') go"; 18.40 ,,Wszechnica Radiowa" - miejsce w tabeli za.jął AZS po wy- XIX Gimn. 26:16 (5:4). 
rRZERWA; 13.20 (Ł) Chwiln muzy- kurs I - wykład z cyklu: „Rozwój granym meczu ze Spójnią 5:1 (Mil- Zawody staly na słabym poziomie. Głó'!l'na wygrana dnia 3.000.000 zl 
ki; 13.25 Program dnia; 13.30 ~\luzy- społeczeństwa ludzkiego"; 19.00 KtJu karczyk - Szaipiro 1:0, Renasew;cz Niektórzy :zawodnicy :zarówno jednej padła na Nr: 33440 we Włocławku. 
ka rozrywkowa; 14.00 Z życ.'a W..:- cert s~·mfon.icz,ny; 20.00 Dziennik Wie - Geller 1:0, 'Kościelak - Pieżnian jak i drugiej drużyny nie znają prze Pr.cmie wygrane 300.000 :d ~padły 
!!ier; 14.15 (L) Komunik.aty; H.~I) czorny; 20.40 Hcportaż z 1fiędzynaro ko 1:0, Leszczyński - Fijałkowski pisów gry. na Nr:-.l'r: 13296 22538, 
lŁ) Muzyko. dla -wszystknh;' H.G5 dowych Zawodów Karciarskich 0 ,l'u 0:1, Furs - Gołas-zewski 1:0, H~r- Niedzielne mecze drużyn szkolnych Wygrana SOO.OOO zł padla na Nr: 
Attdycja PCK dla chorych; 15.10 char 'fatr", 'fransmfaja. z CZECHO- manowa - Buraw 1:0), AZS ma przyniosły niespodziankG w postaci 66983. 

POJEDYNEK Z żUKOWĄ 
W drugim biegu - wspomina 

dalej Glażcwskn. - który rozgr.'·1"a. 
uy bd un 3.000 m j<'thdlam już TV 

G par~c z ao~konalą i n'czmicrnie sym 
pa.tyczną :i.'uko11'lo (ZSRR), któ1·a. zajc; 
lu. w nim I rniC'jsce, hi.i:i<' między in­
n~·mi miRtrzntie ś11iatn. faakowa. ~.) . 
l~tni11. Ro~:;a;11•a' ze startu 7.C'nrnl·a tak 
aa.io11e tempo, :i:c po 2 okrążenh\ch 
ui:11ala m.: ~ij<: i w rezultacie „wlal:i." 
roi całą rundę. 'V biC'gu na 5 km wy 
padłam lepirj. W pobitym polu mia­
łam tu 4 Ro~janki. ::\'ol'weżk~, 2 F:n­
ki i 2 Czc~zki i g<J:,h;v nic •laba „GOO­
ka" mogłahym mieć 13 lub 14 m'cj. 
sce. 

W MAUZOLEUM LENINA 

...:._ Po zakończeniu zawodów zwie­
dnili~my ~foskł'·ę. Stolica ZwiąŻ:t\l 
Radzieckiego wywarła na. nas 1""szy~t. 

-kich ogromne wrażenje. To . zeczy.1nA 
cie !tOlica pot<;>żncgo państwa! Calę. 
jednak po.tęgę Zw~iizku Rarlzieck;e~·1 
"'::czuwa si~ najlepiej w 1Ia,uzo1C'.nn 
Lenina. Ta. dostojnit. nicz;vm nie zu­
klócona risza. i te tlu:ny nieprzenn„ 
nie oddajl}re hołd Wielkiemu Sz.e:.nill 
t70'1\"i Rewolurji i \\o<l::0-wi mi;_•<lzyr:r. 
ro iowego 1>roletariatu mnją. tn.-. 'l<iPI 
kt l!Wój wy· iwięk, iż rr.uśi pr7.~m6wić 
ói; ilo kaiclt>gv. · 

WSZVSTH'IE WOLNI: CHWil1".1 
W „METRO ' 

Niez~ta.rte wrażenie "prawiłCI na na. 
szej rozmówczyni · „:YC·lt!'J" moskiEw­
skie. Cała. nasza. p:i..:zita całym~ clma. 
mi rozjeżdżała ~ie nim we w~zyslkich 
kierunkach, ;p;wirdzają.c luk~uso,vo u_ 
rządzono ·stacje i ró:i:nc dziel:nice :.\fos 
k"·y. 

•reatry, kina. - to ·1nz;nt:ko j:i.k z 
1001 noCY ·- mó11i m1~7.a rozmó'llcn·­
ni. X ie ~t:ucza słów na. o~:.sanie tego 
v:•r.ystkicgo. 

PANCZENY I ZOBOWIĄZANIE„. 

- :ws,ród eC'nnyeh I'llmią.t<'k, jakle 
'przyw1oz1am z ~o~kwy - kof\<'zy swe 
I wrażenia Głażem1'a. - raduje mnie 

n:tjbarclziC'j j~dna. W~paniałc pancze . 
ny 7.robione ~pt>cjaluie na moją miar~. 
P.rzyrzcklaip w :i\fosk'l"'ie, Z(' pobiję na 
m eh w~r.y5tkic rf.'11'oray Pol!lki i pr~y 
neczenia tego muszę dotrzymać.„ 

C1ENN1l UPOMINKI 
.Ale n_ic tylko p1rnczony przywio,ła 

p, Jadvnga z ~to~k'l'IJ'· Przed nami le­
ży jeszc7e wspaniale oprawionv "' 
skórę safianową. ,,Dyplom" i w takaż 
skórę karncc.'k 1-c wszystkimi jt•j w.v. 
nikami. ~a uwag<;> zasługuje rów11icź 
znaczek mi~t,rzostw no i„. ~-.;.paniał:; 
plakat. na kt6rym, jak się U'l'l'ażnie 
rrzyjreycie, do8tneżeC>;C' również na­
zwiska na~zyeh za1rndniczl'k 

Kr. 

G z; O I 

Orpn l.6dzktero Komitetu 1 Wole· 
w6dzklero Komltda Pollklej Zje. 

dllouoaej Partii Robotniczej 
RedaruJet 

S:OLEGlUM REDAKCYJNE. . . 
T •le ro n J't 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowiedz:ia!ny 
Dział part)'Jny 

218-U 
211-23 
21M5 
254-25 

wewn. 10 
!)zlał korespondentów robet• 

.nl.czych I c:hłopsldch oraz 
redaktorchf irazetek łc!en· 
DJ'Cb 211-'2 

Dział mutacji 22!-U 
Dział mlejsld I 1porlow;r 25ł-21 

wewn. a I 11 
Dział ekonomlczn:r 211·11 , 
Dział tabrycm7 218-H 
Dział rolny 254-:U 

A\Jdyc.fa dla szkół popoludniowy('h - SŁOWACJI; 20.55 Fragmenty 'z oper szanse na objęc:e prowadzenia, bo przegranej zeszłorocznego mistrza w V 
:\f'k I · :K 'k" 1- ''O !\ 1 · w II rundz;e gra "- Ogniwem Ka siatkówce męskiej Gimn. IX z Gimn. • ' ygrane po 200.000 zł padły na 

•·· 1 ·o ~J . '-Ope~nr: ; <> ..... _. - m ~-~Jit P. CzaJ'kowoki~cro• 21.40 Wszechnic:i. · · · ł\rNr-17893 28044 10"144 Redakcja nocn:l 
rlla św1etl1c dziecięcych; ],,>.i.JO roga. . "' ' " trzecim miejscu uplasował się ŁKS XV 0:2. ' . ..,::, . . . s; o lp or ta L 
danka sporto'l'l'a; ·rn.oo Dzi&nnik popo Radiowa" - wykład z cyklu: „C~c- Włókniarz. który wygra,ł ze Związ- Gimn. XIII nie stawiło się do gry • -...Wygrane po 100.090 zł padły na Łódt, PlotrkoW11ta 'l'O, tel. 222_22 

weWL e 
172-31 

łudniowy; 16.20 (Ł') 11fontai z uroczy mi:i. stosO\'l'aUa"; 21.53 )fnzyka tance:.: kowcem 41/!:11/2 (Piecho~a - Lobo- w koszykówkt: z Gimu. XV, zeszło- KrNr: 8104 9394 19248 31-140 50977 Admtnlatracja • 250-ł2 
~ dziińsl<i 1 :O, Wróblewsiki - Raczyń- rocznym mistrzem. 5293$) 58503 59200 76045 81.558 8309'.l >DzW Ofloneil: Udt, P1otrkow-

qo,·ct obchodu czwnrt<'j rocznicy na; 22.30 „Zwyrtałowa. bacówka. pod ski 1:0, Domański - Ślusarski 1:0, A olo techniczne wyniki: 88269. . ' •ka 18, tel. 111-50 l llł-7$ 
<>.R~fO w Lod;r,i i lG.40 ( L )' Inll'rl1J- wc.~ołym wierchem"· 2'.l.50 -(L) Muzv Witkowski - Szymański 1:0, G6r- Sia tkówk.a :leńska: Gimn·. VII - Wygrane' "O 4:0.o,n.o :zł pad,__. na WJ'dawa BIW ..Praea" I 
dmm z plyt; J6Ji0 (Ł) :Rozmowa 7, • ' , . • ' " ~ 1.3 A.dr, Bed.t l.ódt, Plo1rkowsk& IC, 
przodownicami PZPil jm. f'talinn; ka; 23.00 Ostatnie wiadomosc1; 2.3.10 ski - Erenfoldt 112:~~. Kaczmarek Gimn. V TPD 2:0, Gimn. IX -'Gimn. NrNr: 4106 9837 '12190 14775 21480 m -cte plętro. 
li.OO ).fnz~.·ka Narod<•vr Zi"RTI,· Ji.4

3 
· Proj!Tnm na jutro: ~:).1.) :.vru7.•lm tn- - Achmatowicz 0:1). Wszystki{). n:e XI 1:2; 2'.!868 23280 238!l8 24720 36659 41923 D~. ~„2~aklr. 1as7, tewL ~-"." 

' , . · „ cze były ·prowad'Zone, szczegoln1e Siatkowka męska: Gimn. IX -1 ·14005 63478 G5084 66460~79304 83843 ......, „„... ..... -
Audycja $lowno-mnz.,·czna. ,/W"; neczna; 2-1,.00 Zakouczcme auclycJ prz~z słabsze strony, z wic'.!;;:ą am- Gimn. XV 0:2. Gimn. III TPD _;_ 8-!038 87340 93937 98261 99611 ----,----------~ 

18,00 ,.z kraju i ze Śl'riata"; )8.J:j i Hymn. I bicją i chęcią ~cięslwa. Gimn vr TPD 2:0 [1)7388. 1 „ Il· ·14061 
41•U•••••••••••••lllaaaaiaaaaaaaaaaa1111ialllllallllllallllllllllallllllllllllllll•aaaaaaaaa1aaala,e111a111a111i11a1i1aa1aa1aaaaaaaa11a111aaa11i111„11111191111111111111111a11111~11a1"~ łłlll.1111111 •111111111111118111111111111111Mffl1118•1111111a1111•1a111allll8llllllllllllllllllllllllllllllll• 

Żadnych następców! - postanowiono w Radzie Kompanii 
- Bachadur-szach będzie ostatnim panującym z obecnej dynastii 
i ż.aden z synów nie odziedziczy po nim władzy. 

Wschodnio-Indyjska Kompania od da\vna już tniala dosyć te­
go cesarskiego dworu w samym sercu Indii. Władców Kompanii 
n:epokoil blask starej dynastii i jej prestiż wśród muzułmanów. 
Niepokoił ich stary. niemądry szach, roszczący pretensje książęta, 
g:erki wschodniej dyplomacji, intrygi, a najwięcej kłopotu spra­
wiały im tajne listy, które szach, powołując się na swobodę utrzy­
mY"'ania stostmków, wysyłał na dwór perski i do samego sułtana 
egipskiego. 

- Na Eachadur-szachu inusi wygasnąć dynastia potomków 
Timura! - postanowili kupcy londyńscy. 

· Z wybuchem powstania wszystko się zmieniło. Zbuntovtany 
lud obrał szacha delhickiego głową odradzających się Indii. Od 
p:erwszego dnia zajęcia twierdzy przez wojska powstańcze, stary 

. '• 

szach stał• się znowu władcą Delhi i otrzymał prawo wyznaczenia 
, .szach· zade" - następcy tronu. 

- Mirza jest gwałtowny, chciwy i nieopanowany - szeptała sta­
rucha Zeinab. - Stanie się przyczyną wielu nieszczęść i upadku 
tronu. 

Przyszłość nie jest odkryta przed nami, a Mirza jest star­
szy - bronił się Bachadur-szach. 

- Mirza ma szramę na lewym uchu, a kalecy nie mogą dziedzi­
czyć tronu! 

- Rozcięte ucho nie jest kalectwem„. 
Książę Mirza był ponurym, pięćdziesięcioletnim mężczyzną; 

110sil ciężką odzież z lamy, miał nieruchome, stale w jakiś punkt 
utkwione sp.ojrzenie przygaszonych, czarnych oczu. W spokojnych 
s< Jach ojcbwskiego pałacu wiódł próżniacze życie. 

- Ciężko mi. Assan - Ułła! - skarżył się do swego jedy· 
11ego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornego. - Ciężko mi„. 
Zenaib zawojowała staruszka i panuje nad nim. Jak długo ona się 
tu znajduje. jestem jeńcem w swych \vłasnych pokojach. Ja, star­
szy syn szacha, nie mam swobody czynu. 

Książę wiedział, że Zeinab nie ustąpi. DoP,óki żyje, należy spo­
dziewać .się każdego dnia, że jakaś potra\va z trucizną-kurkumą 
r.10że być podana i jemu i że ten sam Assan-Ułła, jeśli starusz.ka 
rozkaże. będzie go tak . leczył, jak Fakin:iddina: na skutek tego lc­
czwia jad trucizny zaczął działać o dwie godziny szvbciei. 

Książę nie chciał umierać. 
. - . Ci~rpli:"'ości,. światło duszy - mówił mu lekarz. - Al1ach 
~e~t w1elk1. Nikt nie wie, kiedy zawezwie do siebie tego k6mu 
Jt:Z sądzone jest w księdze przeznaczeń. ' 

. ~odczas gdy ~ pałacu spę~zano czas .na próżnowaniu, uc-:r.tach 
,: , sporach, BrytyJ~ZYC;>' umacniali swoje pozycje. Rozprzężenie 
p . e:rwszych tygodni minęło dawno. Słabowity generał Bernard 
l1marł, a pu~k~nvni~ Wilsor~, mianowany w tym czasie generał€m • 
b_rygady! pospieszme g;roi;nadził siły. Mało ma swoich żołnierzy? 
Dale~a Jest droga ~ Wielkiej_ ~rytanii? Na t_? jest przecież stary, 
\'?probO\.vany sposob: zd?by~ zoł~ierzy od sąsiadów. Jednym pła- ,/ 
c~·r:i-o gotowką, innym ob1etmcam1, lub groźbami. Książatko sasie­
c!n1.ego ~~palu dało dwa tysiące Gurków, dzikich, kocz"ownic~ych 
w01ownik?~· Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowo na wo-
zc,ch. częsc1owo na kosmatych. małych koniach. Byli u zbrojeni / 
w tarcze i kopie własnej roboty. • 

. Z Pendżabu prz~Y"'al oddział za oddziałem Sikhów, dosiada­
jących ~obrych kom; . Nadcho.dziła piechota z Kaszmiru, kawaleria 
z B.eludzystanu - .roznoplem1enny obóz za „Grzbietem" coraz sze­
rZeJ. r-OZkład.ał. swo1e. namioty._ Kr~g ognisk palących się po nocach 
?bP~mowa! JlfZ prawie całą rown1.nę za wzgórzami. I coraz \vście-
1'.leJ grzm!ała kanonada, a wypady sipajów z warowni były ·Coraz 
c Lestsze i' bardziei krwawe. 

(D. c. n.) 


